
Przedstawiciele załóg Warszawskiego PZB 
Nr 1, 2 i 4 - wznoszących m. in. nowe obiek­
ty „Ursusa", FSO, Elektrociepłownię na Żera­
niu oraz dzielnicę przemysłową na Służewcu - 
podpisali 15 bm. w imieniu załóg swych zjed­
noczeń umowy o współzawodnictwie o przed­
terminowe wykonanie rzeczowego planu rocz­
nego, obniżkę kosztów własnych, poprawę wa­
runków socjalno-bytowych oraz warunków bez­
pieczeństwa i higieny pracy wśród załóg bu­
dowlanych.

W myśl umów załogi uczestniczyć będą w 
długookresowym współzawodnictwie o tytuł 
nojlepszego kierownika budowy, majstra, naj­
lepszego w zawodzie oraz o tytuł najlepszej 
brygady i najlepszej załogi budowlanej.

Uczestnicy zebrania zwrócili się z apelem do 
wszystkich zjednoczeń zarówno budownictwa 
przemysłowego, jak i budownictwa miejskiego, 
by poszły w ich ślady i dzięki realizacji zobo­
wiązań, szybciej, lepiej i oszczędniej wykony­
wały zadania postawione przed budownictwem 
przez rząd i partię.

Na zdjęciu: przedstawiciele ZPB Nr 4 pod­
pisują umowę. (Fot. CAF)

zgromadzone tu w ilości ponad 
7 tys. eksponaty.

Centralne Muzeum W. I. 
Lenina znane Jest wszystkim 
narodom ZSRR. Można w nim 
spotkać mieszkańców Północy, 
Dalekiego Wschodu. Syberii, 
Kaukazu, Środkowe; Azji 1 ob­
wodów zachodnich.

W ciągu ubiegłego roku 
przez salę Muzeum przewinęło 
się 860 tys. osób. W dniu 17 
stycznia liczba zwiedzających 
wyniosła około 5 tys. osób.

Muzeum powstało Jako dzie­
ło całego narodu. Robotnicy 1 
chłopi, czerwonogwardzlści 1 
byli partyzanci nadesłali doku­
menty, książki, fotografie 1 In­
ne relikwie walk rewolucyj- 
rych. Obecnie wystawa wzbo­
gacona została nowymi ekspo­
natami, dotyczącymi roli mas 
'udowych w rewolucji.

SOFIA

Ludzie pracy Bułgarii orga­
nizują wystawy dzieł Lenina, 
wydaja gazetki ścienne, po­
święcone 30 rocznicy jego zgo­
nu. Na odbywających się ze­
braniach poświęconych pamię­
ci wielkiego wodza 1 nauczy­
ciela proletariatu światowego 
wygłaszane są referaty o Jego 
życiu 1 nieśmiertelnym dziele.

BUKARESZT

W zakładach przemysłowych. 
Instytucjach 1 uczelniach Ru-

Wśród uroczystej ciszy z ob­
nażonymi głowami, przecho­
dząc obok sarkofagów — pra­
cujący składali hołd wodzom 
Rewolucji Socjalistycznej.

W Centralnym Muzeum 
W. I. Lenina mieszkańcy Mo­
skwy | przyjezdni z wielką u- 
wagą i skupieniem oglądali

W przededniu Obchodów Leninowskich liczne rzesze 
mieszkańców Moskwy zwiedzały miejsca związane z osobą 
twórcy Komunistycznej Partii 1 państwa radzieckiego — 
W. I. Lenina. W dniu 17 bm. niekończący się potok ro­
botników, wojskowych. Inteligencji podążał do Mauzo­
leum W. 1. Lenina i J. W. Stalina na Placu Czerwonym.

Rorwijające się systematy­
cznie, wśród szczecineckich 
drużyn parowozowych, współ­
zawodnictwo pracy o jak 
największą oszczędność wę­
gla przez zastępowanie go 
mułem i miałem węglowym, 
przynosi coraz lepsze wyniki.

Podczas gdy w styczniu ub. 
roku, kiedy współzawodni­
ctwo oszczędnościowe nie by­
ło jeszcze wśród kolejarzy 
szczecineckich szeroko rozpo­
wszechnione ilość zaoszczędzo 
nego węgla wynosiła zaledwie 
8 ton, to w marcu i w maju 
wynosiła już po 333 tony, w 
czerwcu zaś - 585 ton. Naj-

635? ton Męgla zaoszczędzili w ub. roku 
kolejarze szczecineckiej parowozowni

NOWE DOMY MIESZKALNE 

OTRZYMUJĄ ROBOTNICY 

DOLNOŚLĄSKICH FGR-OW

WROCŁAW. W poważnym stop­
niu uległa poprawie sytuacja mle 
szkantowa w dolnośląskich PGR. 
Corai więcej robotników rolnych 
otrzymuje piękne, nowocześnie 
wyposażone mieszkania.

W ubiegłym rokn robotnicy 1 
pracownicy Wrocławskiego Okrę­
gu PGR otrzymali t7 nowych bu- 
dyna.w mieszkalnych o 419 Iz­
bach. M In. 4 nowe budynki o 24 
Izbach oddane rosiały do użytku 
robotników z PG» Karnice. Ro­
botnicy PGR Udanin w pow. Śro­
da SlaAx otrzymali S nowych bu 
dynków • 30 Izbach.

W trosce 
o ludzi pracy

Narody ZSRR i krajów demokracji ludowej 
przygotowują się do uroczystego obchodu 

30 rocznicy zgonu wielkiego Lenina

WARSZAWA. Przewodni­
czący Rady Państwa Alak- 
sancler Zawadzki przyjął w 
dniu 18 bm. na audiencji am­
basadora nadzwyczajnego 1 
pełnomocnego Koreańskiej Re 
publiki Ludowo. Demokra­
tycznej w Polsce Ho Guk 
Bona, który złożył przewod­
niczącemu Rady Państwa swe 
listy uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytel­
niające ambasador Ho Guk 
Bon wygłosił następująco 
przemówienie:

„TOWARZYSZU 
PRZEWODNICZĄCY 1
Mam zaszczyt wręczyć 

Wam listy uwierzytelniają­
ce. którymi Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzeń^ Ludo 
wego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej akre­
dytuje mnie przy Radzie Pań 
stwa Polskie] Rzeczypospoli­
tej Ludowej w charakterze 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

Jestem ntezmierńie rad, że 
rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej po­
wierzył ml reprezentowanie 
swych Interesów w bratnim 
kraju — Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w okresie, 
kiedy oparta na zasadach in­
ternacjonalizmu przyjaźń 1 so­
lidarność między naszymi 
bratnimi narodami w toku 
sprawiedliwej wojny narodo­
wo-wyzwoleńczej uległa wzmo 
cnlenlu Jak nigdy przedtem, 
a narody nasze odnoszą znacz' 
no sukcesy w© wspólnej wal. 
cc o pokój | bezpvczcństwo 
m i ę d z y n a rodowe.

Dzięki bohaterskiej walce 
swych cli zbrojnych — Ko- 
reańskiel Armii Ludowej o- 
raz okrytych chwalą chiń­
skich ochotników ludowych, 
w toku trzyletntei wojny wy­
zwoleńczej naród koreański 
zadał klęskę najeźdźcom ame­
rykańskim 1 obronił z hono­
rem swą ojczyznę. W woj. 
nic tej naród polski, mający 
wybltbe osiągnięcia w budo­
wie Polski Ludowej, .okazy­
wał narodowi koreańskiemu, 
gromiącemu interwentów, rr.o 
ralną 1 materialną pomoc, 
wzmacniając w nim tym sa­
mym wiarę w zwycięstwo.

munll zbierają się ludzie pra­
cy. by złożyć hołd pamięci 
wielkiego wodza mas pracują­
cych całego świata.

W kinach Bukaresztu i In­
nych miast Rumunii wyświe­
tla się film dokumentarny. 
..Włodzimierz Iljlcz Lenin" o- 
raz inne filmy fabularne zwią­
zane z życiem W. I. Lenina.

PEKIN

Jak donosi prasa chińska, 
w różnych miastach Chin od­
będą się zebrania, na których 
wygłoszone zostaną referaty o 
życiu i działalności najwięk­
szego człowieka naszel epoki, 
płomiennego holownika o wol­
ność 1 szczęście pracującej 
ludzkości, W. I. Lenina

W Pekinie w Centralnej Bi­
bliotece Miejskiej otwarta zo­
stanie 21 stycznia wystawa o- 
brazująca różne etapy życia 
Lenina.

Prasa chińska publikuje licz 
ne artykuły 1 reportaże auto­
rów radzieckich I chińskich © 
wielkim twórcy Partii Komu­
nistycznej i państwa radziec- 
k lego.

większą ilość zaoszczędzonego 
węgla, bo aż 1114 ton osiąg­
nęła parowozownia szczecince 
ka w październiku ub. roku.

Łączna ilość zaoszczędzone­
go przez parowozownię w 
Szczecinku w ciągu ubiegłego 
roku wysoko-gatunkowego wę­
gla, wynosi 6357 ton.

NAJLEPSZE WYNIKI 
OSIĄGNĘŁA DRUŻYNA 

PAROWOZOWA MASZYNISTY 
KOLBOW5KIEGO

i
Drużyna parowozowa maszy 

nistów: Kolbowskiego i Rychli­
ka, obsługująca parowóz 
Ty 37-2 uzyskała ub. roku 
największą ilość zaoszczędzo­
nego węgla, mianowicie - 50 
ton w każdym miesiącu.

Drużyna Kolbowskiego nie 
notuje w swojej całorocznej 
pracy cni jednego spóźnienia 
pociągu, a stosując przodują­
ce metody radzieckich koleja­
rzy, poprawia systematycznie 
wskaźnik dobowego przebiegu 
wagonów, jak i gotowości tech 
nicznej parowozu.

Dzięki pracy takich maszynl 
stów jak Kolbowski, Pajda, 
Kot, Łobodziński, oraz spraw­
nej pracy służby ruchu, paro­
wozownia w Szczecinku wyko­
nała również grudniowe zobo­
wiązania zwiększenia dobowe­
go przebiegu pociągów, w 
102,3 proc.

Drużyny parowozowe ze 
Szczecinka realizują w ten spo 
sób długofalowe zobowiązania 
produkcyjne, podjęte na cześć 
II Zjazdu naszej partii.

OD

wiedź, która stwierdza, że rząd 
radziecki zawsze występował 
na rzecz Jak najszybszego ure­
gulowania problemu austria­
ckiego, zgodnie z istniejącymi 
uchwałami czterech mocarstw, 
uważając, że w interesie utrwa 
lenia pokoju w Europie 1 za­
bezpieczenia praw narodu au­
striackiego — niezwłoczne od­
rodzenie wolnel 1 niezawisłej 
Austrii fest rzeczą konieczną.

W dalszym ciągu nota 
stwierdza, że z przyczyn nie­
zależnych od Związku Ra­
dzieckiego sprawa traktatu 
państwowego z Austrią do­
tychczas nie została zalatwlo. 
na. Sytuacja ta da się w 
znacznej mierze wytłumaczyć

(Dokończenie na 2 sir.)

Złożenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Korei Ludowej

„Pomoc i poparcie, okazywa 
n6‘ narodowi koreańskiemu w 
duchu zasad internacjonał!, 
zmu przez naród polski 1 
wszystkie narody obozu poko­
ju i demokracji z wielkim 
narodem radzieckim na czele, 
były Jednym z głównych czyn 
ników zwycięstwa narodu ko 
roańsklego nad zbrojną Inter­
wencją amerykańską.

Postanowienie rządu pol­
skiego o udzieleniu narodo­
wi koreańskiemu pomocy w 
budowie zakładów remonto­
wych taboru kolejowego, w 
odbudowie kopalń, w pra­
cach projektowanych budow­
nictwa miejskiego oraz w 
nieodpłatnych dostawach to. 
warowych, Jeszcze bardziej 
natchnęło naród koreański do 
nowych czynów twórczych w 
walce o szybką odbudowę 
powojennej gospodarki naro. 
dowej 1 osiągnięcie zjednoczę 
nla ewej ojczyzny.

Cały naród koreański wy­
raża narodowi polskiemu głę­
boką wdzięczność za brater­
ską pomoc | życzy mu wiel­
kich sukcesów w budowie no­
wego, szczęśliwego życia, w 
budowie socjalizmu, w utrwa­
leniu pokoju 1 bezpieczeństwa 
na całym świecie.

(Dokończenie na 2 str.)

Od pierwszych dni roku 
wykonywać w pełni plan dostaw 

żywca i mleka
Za nami Już pierwsze dni nowego — 1954 roku. Dni, które 

znaczą się tysiącami ton wydobytego węgla, tysiącami ton 
wytopionej surówki setkami wybudowanych izb mieszkal­
nych, dziesiątkami godzin pracy w fabryce, szkole, gospo­
darstwie.

Weszliśmy w piąty rok planu 6-letn)ego, w rok Intensyw 
nej walki o dalszy rozwój produkcji przemysłowe'], o szyb 
szy rozwój rolnictwa, o szybsze podnoszenie stopy życiowe, 
ludzi pracy miast 1 wsi.

Z honorem wykonała wieś polska zadania czwartego 
roku planu 6-letnlego wypełniając w zasadzie obowiązkowe 
dostawy zboża, ziemniaków, mięsa | mleka, zapewniając 
w ten sposób normalne zaopatrzenie ludzi pracy w kraju.

Są Jednak Jeszcze i tacy rolnicy, którzy mają żale, 
głoścf z roku ubiegłego którzy są dłużni państwu pewne 
Ilości zboża czy mięsa. Przed nimi więc stoi pilne zadanie 
jak najszybszego uregulowania tych zaległości.

Nowe zadania na rok 1954 powinny być wykonywane sy­
stematycznie. Rozumie to wielu pracujących chłopów, którzy 
nowy rok rozpoczęli wypełnianiem swych obowiązków 
wobec państwa, tak obficie pomagającemu rolnictwu. Rozpo. 
częli od dostaw mleka do zlewni, ód dostaw tuczników dc 
punktu skupu.

Roczny plan dostaw mięsa I mleka Jest w roku b!eżą<\m 
rozłożony lepiej I równomierniej niż w roku ubiegłym. Przy 
jego ustalaniu wzięto pod uwagę glosy dostawców, uzgodnio­
no z nim] terminy dostaw, uwzględniono sezonowość w pro 
dukefi zwierzęcej. W wyniku tego postanowiono, że np 
w I kwartale b. r. dostawy zwierząt rzeźnych wynoszą 
25 proc, planu rocznego, mleka zaś zaledwie 16 proc.

Systematyczne wykonywanie dostaw mięsa 1 mleka w usta 
lonych miesiącach ma duże znaczenie dla właściwego za­
opatrzenia łudzi pracy w podstawowe artykuły spożywcze 
dla zapobieżenia jakimkolwiek zakłóceniom na rynku.

Dotrzymywanie terminów dostaw ma Jednak szczególni 
znaczenie dla samego hodowcy. Cl wszyscy, którzy dostar 
czą tuczniki w określonym terminie, otrzymują niezależnit 
od normalnej zapłaty premię, która w 1 i II kwartale wyno- 
si 25 proc, ceny zakupu. Sztuki dostarczone przed terminęm 
są premiowane jedynie w wysokości 10 proc, ceny zakupu 
sztuki dostarczone po terminie — nie podlegają premiowa 
niu. A więc dla hodowcy korzystne jest dostarczenie tucz­
nika w ściśle określonym terminie, wówczas bowiem otrzy­
muje najwyższą premię.

Warto również zwrócić uwagę 1 na to, że hodowcy, którzy 
dostarczą w okresie od 1 lutego do 31 llpca br. tucznik 
o wadze nie niższej niż 130 kg, mają prawo do nabycia 0,? 
kg paszy treściwej za każdy kilogram żywca zaliczony ni 
dostawy obowiązkowe oraz 1 kg paszy treściwej za każdy 
kilogram nadwyżki tego tucznika zaliczony na dostawy 
ponadobowlązkowe.

Te oraz Inne udogodnienia 1 korzyści wypływają z uchwa 
ly Rady Ministrów z 17 grudnia ub. r. w sprawie rozwojt 
hodowli.

Jeszcze więcej korzyści uchwała ta daje tym wszystkim 
hodowcom, którzy oprócz wykonywania obowiązkowych do 
staw- zakontraktują tuczniki.

Dlatego też w interesie wszystkich rolników leży jak naj 
sumienniejsze przestrzeganie terminów dostaw obowiązko 
wych, wydatne zwiększanie hodowli zwierzęcej.

Chłopi pracujący widzą doskonale Jak wielka opieką pan 
stwo ludowe otacza rolnictwo, jak wielkiej udziela im po 
mocy. Pomoc ta jednak przewidziana Jest przede wszystkin 
dla tych, którzy nie ociągają się, a tym bardziej nie uchy 
lają się od wypełniania obowiązkowych dostaw.

Dlatego też każdy chłop pracujący, który ebee korzysta* 
z dobrodziejstw uchwały z 17 grudnia, winien starać sl< 
o to, by nie zaniedbał w nowym roku żadnych dostaw, b; 
nic opóźniał ustalonych terminów.

Doświadczenie roku ubiegłego wykazało, że cl wszyscy 
którzy z nieuzasadnionych powodów przekładali sobie term) 
ny dostaw obowiązkowych mięsa 1 mleka na coraz to póż 
niejszv miesiąc nie mogli w końcu w pełni wykonać dosta 
wy. Ważne więc i niezbędne jest, by nie przekładać ternu 
nów dostaw (tym bardziej że ustalone one zostały w porożu 
mieniu z dostawcami), by od pierwszej chwllj systematycznie 
wykonywać dostawy żywca, by systematycznie dostarczał 
mleko do zlewni w tych Ilościach, jakie przewiduje termi 
narz dostaw. Oczywiście, nie można przy tym zapomina 
o wykonaniu w pełni zaległości za rok ubiegły.

Nasze organizacje partyjne w gromadzie od plerwszyeł 
dni nowego roku dbać muszą o to, by w ich gromadzie m< 
było zalegających w dostawach, wyjaśniać chłopom pracują 
cym 1 przekonywać ich, że opóźnienie dostaw przynosi szko 
dy I straty samemu chłopu, a jednocześnie utrudnia całcm’ 
sóołeczeństwu wykonywanie wielkich zadań naszego budów 
nlctwa.

Warto, by wszystkie organizacje partyjne wskazywał 
chłopom pracującym, że nasze plany przemysłowe wykony 
wane są dzięki rytmiczności pracy klasy robotniczej, że ta 
ką samą rytmiczność, równomierność w wykonywaniu dosta* 
mięsa i mleka można również uzyskać na wsi.

Pracujmy więc pod hasłem:
— OD PIERWSZYCH DNI ROKU WYKONUJEMY RÓV 

NOMIERNIE I W PEŁNI PLANY DOSTAW MIĘS/ 
I MLEKA DLA PAŃSTWA, GDYŻ TO POMAGA BR \ 
CIOM ROBOTNIKOM W SZYBSZYM, LEPSZYM ZASPO 
KAJANIU POTRZEB PRACUJĄCEJ WSI.

(A. S.)

Wymiana not między rządami 
ZSRR i Austrii

MOSKWA. Agencja TASS 
don<»l:

— Dnia 5 stycznia rząd au­
striacki przesiał ambasadzie 
ZSRR w Austrii notę, w któ­
rej w związku z mającą się od 
być w Berlinie konferencją ml 
nistrów 6praw zagranicznych 
czterech mocarstw, rząd au­
striacki zwraca się do rządu ra 
d.lecklego z prośbą o rozpa­
trzenie problemu austriackie­
go. by można go było w naj­
bliższym czasie rozwiązać. A- 
nałoglczne noty rząd austria­
cki wystosował również do rzą 
dów Francji, Anglii i USA.

Dnia 16 stycznia Minister­
stw© Spraw Zagranicznych 
ZSRR wręczyło ambasadzie au 
strlackiei w Moskwie odpo-



Podstawowym zagadnieniem 
jest porozumienie

Artykuł premiera NRD Otto Grołewohla
BERLIN. Demokratyczna prasa berlińska zamieściła 

artykuł premiera NRD, Otto Grotewohla pt. „Podstawo, 
wym lagadnlenictn Jest porozumienie'1, w którym m. In, 
czytamy:

Uwaga całej światowej opi­
nii publicznej — stwierdza pro 
mler Grotewohl *— koncentru­
je sl? na zbliżające] clę konfe 
rencfl czterech ministrów 
spraw zagranicznych w Berli­
nie. Adenauer oświadczył w 
tvch dniach deputowanym 
frakcji CDtl w Bundestagu, że 
„ogólnonlemleckle wolne wy­
bory stanowić będą podstawo­
we zagadnienie konferencji 
berlińskiej". To nieprawda. Ce 
lem tero oświadczenia Jest 
wprowadzenie w błąd narodu 
niemieckiego 1 odwrócenie Je­
go uwagi od rzeczywiście na] 
ważniejszego problemu. A naj 
ważniejszym problemem nie są 
wybory w Niemczech, lecz 
bfcżpleczefatwo 1 pokó| dla ca­
łego święta i dla Niemiec. Nie 
może być mowy o prawdziwym 
pokoju dla Niemiec, Jeśli bez- 
łileczeństwo na cńłym świecie 
Ple Jest zapewnione 1 nie mo­
że być mowy o bezpieczeń­
stwie Europy 1 świata, Jeśli 
Niemcy pozostają potencjal­
nym ogniskiem niepokoju dla­
tego, ż© nie mają traktatu po­
kojowego, że rozbite są na 
dwie części, przy czym w Je­

Wymiana not między rządami 
ZSRR i Austrii

(Dokończenie z 1 str.) 
faktem, że rządy USA, An­
glii i Francji przy poparciu 
rządu austriackiego obstawa­
ły przy* taklćh propozycjach, 
które były sprzeczne z odnoś­
nymi zobowiązaniami czte­
rech mocarstw, w tym fów- 
nlet t uzgodnionym Już za­
sadniczo wcześnie] projektem 
traktatu państwowego z Au­
strią.

Nota radziecka stwierdza 
w zakończeniu, że w związku 
z życzeniem rządu austriac­
kiego, rząd ZSRR uważa ża 
kmlećzne zadeklarować goto­
wość uczynienia wszystkiego 
co od niego zależy, aby osta­

dne] z nich, a mianowicie w 
żachodhlej odradza się mllltA- 
ryrm i faszyzm.

25 listopada 1953 r. wice­
premier Walter Ulbrlcht zło­
żył oświadczenie rządu NRD, 
W którym ponownie podkreślił, 
że rząd ten Jest gotów prowa­
dzić rokowania w każdej spra­
wie. której rozstrzygnięcie mo­
głoby się przyczynić do osła­
bienia napięcia | mogłoby u- 
torować drogę do utworzenia 
zjednoczonych, demokratycz­
nych, pokojowych 1 nleżawl- 
stych Niemiec.

Rząd NRD przedstawił naro­
dowi niemieckiemu program 
rokowań obejmujący wszyst­
kie najdrobniejsze nawet kwe­
stie sporne, które mogą wyło­
nić się w czasie tych roko­
wań.

Czy możliwe Jest osiągnięcie 
porozumienia w tych kwe­
stiach?

Sądzimy, że możliwe! Im 
większa będzie liczba punktów, 
co do których Niemcy eami, 
dobrowolnie osiągną porozu­
mienie, tym mniej będzie roz­
bieżności 1 różhtc zdań mię­
dzy mocarstwami na żbllżają- 
cej sle konferencji czterech w 

tecznie uregulować problem 
austriacki 1 zakończyć odpo­
wiednie rokowania. Rozumie 
się samo przez się, że po­
myślne rozwiązanie tego pro­
blemu 1 zakończeni© odpo­
wiednich rokowań W sprawie 
traktatu państwowego z Au­
strią z udziałem rządu au. 
strlacklego będzie zależało od 
tego, w Jakim stopniu wszys­
cy uczestnicy wspomnianych 
rokowań będą rzeczywiście 
dążyli do tego, by uregulowa 
nie powyższego problemu od 
powiadało zadatilu odrodze­
nia wolnej 1 niezależnej 
Austrii, oraz Interesom u. 
trwalenla pokoju w Europie. 

sprawie problemu niemieckie- 
go. Im lepiej i dokładnie| my, 
Niemcy, dojdziemy do porozu­
mienia w sprawie bezpieczeń­
stwa. tym większe będą szan­
se, że delegacja ogól non lem ląc 
ka zostanie wysłuchana na kon 
ferencji i że traktat pokojowy 
będzie zawarty. W samej tyl­
ko NRD przeszło 4,5 miliona 
obywateli podpisało wysuwane 
przez cały naród żądanie, aby 
przedstawiciele Niemiec wscho 
dnlch i zachodnich wzięli U- 
dział w konferencji berliń­
skiej. Dziesiątki tysięcy ludzi 
pracy Niemiec zachodnich prze 
słały do rządu Nlemiecklei Re­
publiki Demokratyczne; listy, 
w których wyrażają na to zgo­
dę. Delegacje robotników za­
kładów pracy z Niemiec wscho 
anlch 1 z Niemiec zachodnich 
proszą codziennie rząd NRD, 
aby poparł energicznie żąda­
nia narodu niemieckiego.

Jeśli chodzi o rząd NRD, 
to domagał sle on Jasno 1 nie­
dwuznacznie w swych deklara­
cjach z 25 listopada I 25 gru­
dnia 1953 roku udziału Niem­
ców w konferencji berlińskie]

Deklaracja stwierdza, że 
rząd NRD zwraca się cło czte­
rech mocarstw z wnioskiem o 
dopuszczenie przedstawicieli 
NRD 1 Niemiec zachodnich rlo 
udziału w omawianiu proble­
mu niemieckiego na konferen- 
cfl czterech ministrów spraw 
zagranicznych.

Jest to Jedyne możliwe sta­
nowisko rządu niemieckiego * 
sprawie pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego.

Dnia 14 stycznia —1 plaże 
dalej premier Grotewohl — 
Prezydium Izby Ludowej NRD 
zwróciło się do prezydium zar 
chodnlo ■ niemieckiego Bun­
destagu z propozycją, aby za. 
chodnlo - niemiecki Bundestag 
oraz Iżba Ludowa NRD Wysto 
powały do konferencji czterech 
ministrów spraw żagrańlcż- 
nych prośbę o wyrażenie zgo 
dy na udział przedstawicieli 
zachodnio - niemieckiej repu 
blfkl federalnej 1 przedstawi, 
ćlelj NRD w rozpatrywaniu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami oraz Sprawy odbudowy 
demokratycznych, pokojowych 
1 niezależnych Niemiec.

Cel ten osiągniemy łatwiej, 
Jeśli cały naród niemiecki u- 
śwladomi sobie obecną sytua­

cję z wszystkimi jej możliwo 
śclaml oraz wysnuje następu, 
łące wnioski:

Jeżeli rządy czterech narodów 
mogą zasiąść przy wspólnym sto­
le, to mogą to uczynić również 
przedstawiciele dwóch części Nie 
mleć.

Niemcy są jak najbardziej za­
interesowane wo wszystkich spra 
wach bezpieczeństwa mlgdzynaro 
dowego, albowiem każde porozu­
mienie w kwestiach międzynaro­
dowych wywrze korzystny wpływ 
na rozwiązanie problemu nlemlec 
kiego.

Bezpieczeństwo Europy I Nie­
miec Jest najżywotniejszą sprawą 
narodu niemieckiego, układ „o 
europejskiej wspólnocie obron­
nej", zamiar zrewidowania kon­
stytucji, debaty w Bundestagu 
nad wprowadzeniem obowiązku 
przymusowej służby wojskowej i 
utworzeniem dywizji niemiec­
kich nie służą bezpieczeństwu, 
lecz przeciwnie, wojnie.

Polityka rządu Adenauera 
zmniejsza motUwość porozumie­
nia międzynarodowego, zatruwa 
atmosferę międzynarodową l u- 
trudnla przywrócenie jedności Nic 
mleć. Wszystkie posunięcia Ade­
nauera — służące temu celowi, 
jak „układ o europejskiej wspól­
nocie obronnej", debata nad 
wprowadzeniem obowiązku przy­
musowej służby wojskowej, zmia 
na konstytucji ltd. powinny być 
przeto zaniechane jeszcze przed 
konferencją berlińską, aby konfe 
rencja ta nie znalazła się w obli­
czu nowych 1 niemożliwych do 
przezwyciężenia trudności.

Niemcy obu części kżaju powln 
ni spotkać ślę, aby osiągnąć poro 
zumienie. Podstawą tego porozu­
mienia Jest deklaracja rządu 
NRD z ZS listopada 1>53 roku. Ale 
niezależnie od tego, Jesteśmy rów 
nleż gotowi omówić bez jakich­
kolwiek warunków wstępnych 
każdą Inną sprawę wysuniętą 
przez stronę zachodnlo-nlemiecką 
Zawsze byliśmy do tego gotowi 1 
gotowi jesteśmy do tego również 
obecnie.

Po raz pierwszy staje przed na­
rodami realna mflżllwotć znaczne 
go osłabienia napięcia mędzynaro 
dowego i utrwalenia pokoju.

Naszym obowiązkiem narodo­
wym jest uczynić wszystko eo w 
naszej mocy, aby nie przeszko­
dzić w urzeczywistnieniu tej mo­
żliwości.

Wszelkie porozumienie między 
Nlcmcaml oraz wszelki nawet naj 
mniejszy pozytywny wynik ro­
zmów czterech mocarstw jest po­
stępem, który służy sprawie bez­
pieczeństwa I pokoju oraz przybił 
ta naród nićmleckl do Jego celu 
— do traktatu pokojowego, do 
przywrócenia jego Jedności na 
demokratycznych podstawach — 
podkreśla w zakończeniu premier 
Grotewohl.

Złożenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora Korei Ludowej
(Dokończenie z 1 str.)

TOWARZYSZU 
PRZEWODNICZĄCY,

Niech ml wolno będzie za­
pewnić Was. że dołożę wszel­
kich Staroń dla rozwoju szczę­
śliwie istniejących stosunków 
przyjaźni między naszymi na- 
rodami i wyrazić nadzieję, że 
przy pełnieniu tych donio­
słych obowiązków uzyskam 
niezbędna pomoc | poparcie z 
Waszej strony. Jak | ze strony 
rządu Polskiej Rzeczypospoli 
te] Ludowej".

Przewodniczący Rady Pań­
stwa odpowiedział:

„TOWARZYSZU 
AMBASADORZE.
Przyjmując listy uwierzy­

telniające, którymi Prezy­
dium Najwyższego Zgromadzę 
nla Ludowego Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej akredytuje Was w charak 
terze ambasadora nadzwyczaj 
nego 1 pełnomocnego w Pol­
skiej Rzeczypospolite] Ludo, 
wej, rad Jestem powitać Was 
Jrko przedstawiciela narodu, 
/łączonego z narodem polskim 
nierozerwalnymi więzami bra­
terskie] przyjaźni i solidarno­
ści w walce o trwały pokój, 
o budowę nowego, szczęśliwe­
go życia, w dążeniu do umoc­
nienia wolności i niezawisło­
ści naszych krajów.

Naród polski z podziwem 
1 najgłębszą sympatią śle­
dził bohaterską walkę narodu 
koreańskiego i ochotników 
chińskich o niepodległość 
Korol, o prawa narodów Azji 
do suwerennego decydowania 
o swych losach. Obecnie z 
prawdziwym uznaniem obser­
wuje on twórczy entuzjazm lu 
du koreańskiego w odbudowie 
ojczyzny z ruin ] zgliszcz wo­
jennych, cieszy 61e z każdego 
Jego sukcesu, pragnie Jak naj 
szybszego rozkwitu gospodar­
czych | kulturalnych stosun­
ków z bratnią Koroą Ludowo- 
Demokratycżną.

Wraz ze Związkiem Radzie­
ckim i Wszystkimi narodami 
światowego obozu pokoju na­
ród polski gorąco popiera v y- 
sllki Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej o poko- 
fowe zjednoczenie kraju, o przy 
wrócenie całemu narodowi ko­
reańskiemu pełni praw do 
swej ojczyzny.

Postanówlenlai rządu pol­
skiego o udzieleniu pomocy od 
budowującej się Korei 6ą wy­
razem fcdnolltej postawy 1 o- 
plnll całego narodu polskiego. 

Pomoc te naród polski, ofiarą 
nie I zwycięsko budujący so­
cjalizm w 6wolm kraju, traktu 
Je Jako spełnienie obowiązku 
solidarności- mlędzynarodowejl 
z prowadzącym sprawiedliwą 
walkę narodem koreańskim, a 
zarazem lako swó| wkład do 
ogólno ludzkie) sprawy poko­
tu i bezpieczeństwa mlędzyna 
rodowego.

Naród polski z całego serca» 
życzy braterskiej KoreariskleJI 
Republice Ludowo - Demokra­
tyczne! Jak największych suk­
cesów w pokojowym budowni­
ctwie dobrobytu 1 szczęścia jej' 
ludności.

Cieszy mnie, towarzyszu am 
hasadorze. Wasze oświadcze­
nie. że przy pełnieniu swej .ml 
s]| w Polsce, dążyć będziecie 
do dalszego zacieśnienia przy4 
ta.źrt! łączącej nasze narodyj 
Pragnę zapewnić Was, że przy 
reallzacii tych zamierzeń spot­
kacie sie r. pełnym poparciem 
I życzliwa pomocą zarówno Rai 
dy Państwa Jak I rządu Rze­
czypospolite] Ludowej".

Przy składaniu listów uwle 
rzytelnlalacvch obecni byli* 
kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wiceminister 
Marian Naszkowskl. sekretara 
Rady Państwa Marian Rybi­
cki, dyrektor Protokółu Dyplo 
mitycznego MSZ Edward Bar­
tol i dyrektor gabinetu Przewo 
dnlczącego Rady Państwa 
Franciszek Nowak.

Ambasadorowi Ho Guk Bo­
dowi towarzyszyli członkowie 
ambasady Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo • Demokratycz­
nej: II sekretarz Kim Soak So- 
on, radca handlowy Ho Ud 
Sok. III sekretarz Pan Sa 
Dlen. attache Ho Do Din, atta 
che Son U Bota | attache han­
dlowy Coj Bon Ho.

Amerykanie 
nadal gwałcą 
układ rozejmowy 
w Korei

PEKIN. Korespondent a- 
gencJi Nowych Chin donos! 
z Kaeeongu:

Na posiedzeniu sekretarzy 
Wojskowe, Komisji RozęJmo­
wo 1 w dniu 14 stycznia e* 
kretarz strony koreańsko, 
chińskiej pułkownik 2u Jen 
oświadczył, że w ciągu 10 
dni — od 2 do 11 bm. — 
amerykańskie samoloty woj­
skowe 13 razy pogwałciły u- 
kład rozejmowy.

GDY doświadczony rolnik w końcu roku prag­
nie podsumować wyniki swojej pracy, gdy 
chce obliczyć dochód, Jaki przyniosło mu 

gospodarstwo, zasiada w długi ilmowy wieczór 
nad zapiskami, które sporządzał w ciągu całego 
reku. Dodają wszystko, co wyprodukował w swoim 
gospodarstwie, po czym odejmuje to wszystko, co 
wydał na cele produkcyjne, a więc na ziarno 
siewne, nawozy sztuczne, na opłaty za korzystanie 
t usłu§ FOM-u, na dokupienie paszy itp., a także 
pewną kwotą na częściowe zużycie w ciągu ro­
ku własnych maszyn, narządzi I budynków gospo­
darskich. Po odliczeniu tego wszystkiego, od swojej 
całorocznej produkcji rolnik dowiaduje się, jaki 
uzyskał doćhód z gospodarstwa, jaki jest nawowy- 
tworzony produkt jego gospodarstwa.

CO TO JEST DOCHOD NARODOWY

Podobnie wygląda sprawa w skali kra]owe|. Ta 
ciąść produkcji, wytworzonej w ciągu roku, która 
pozostaje po odliczeniu zużytych w procesie pro­
dukcji środków wytwórczości, jak surowce, mate­
riały pomocnicze, paliwo, stopniowe Zużycie ma­
szyn itpi, stanowi dożhód narodowy. Do­
chód narodowy Więc jest ta eząśclą całej produk- 
cjl, która w danym roku została na nowo wytwo­
rzeń* produkcyjną pracą.

Mówimy - „produkcyjną proco”, bo dochód 
narodowy wytwarza tylko praca zużyta w dziedzi­
nie produkcji materialnej, a wląc w przemyśle, 
rolnietwie, budownictwie, transporcie I OMie.owo 
w handlu, heco w innych diiedtlftadh, choć spo­
łecznie użyteczna, np. w Instytucjach oświatowych, 
kulturalnych, ochrony Zdrowia itp., nie tworzy bez­
pośrednio dochodu narodowego.

We<kolż dochodu narodowego W przeliczeniu 
no jednego mieszkańca lest miarą tożWo|u I siły 
gospodarczej państwo. W Polsce kapitalistycznej 
dochód narodowy był niezmiernie niski. Oto w cza- 
sle nojwląkltej „pomyślności” gospodarczej Pol­
ski międzywojennej w roku 1929 - dochód naro­
dowy, prżypodojący no jednego mieszkańca, był 
S,S rosa mnlOjtty niż w Anglii, 3 rttzy mniejszy .niż 
w Niemczech I Danii, przeszło 2 razy mniejszy 
niż w Norwegii, a nawet mniejszy niż w Rumunu 
I Jugosławii eros na Wągrzeeh, Litwie I Łotwie. 
W okresie kryzysu porównanie wypada dla Polski 
jeszcze bardziej niekorzystnie. Spośród krajów ka­
pitalistycznych bowiem dochód narodowy w Pol­

sce spad! najsilniej I w roku 1935 był o 52 proc, 
niższy niż w roku 1929.

Dzięki obaleniu władzy kapitalistów I obszarni­
ków oraz polityce gospodarczej władzy ludowej, 
nasz dochód narodowy w roku 1947, mimo ogrom­
nych zniszczeń wojennych, osiągnął niemal po­
ziom przedwojenny. W roku 1949 dochód narodo­
wy był prawie o 1/4 Większy niż w roku 1938, w 
roku bieżącym jest dwa razy większy, a w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca przeszło 2 I pól 
raza Większy niż w ostatnim roku przedwojennym.

W ciągu czterech lat 1958 - 1953 nasz dochód 
narodowy wzrósł o 61 proc., podczas gdy przyrost 
dochodu narodowego w czteroleeiu 1948 — 1951 
wyniósł w Stanach Zjednoczonych 7,8 proc., w 
Anglii - 9,3 proc., we Franojl - 4,9 proc. W latach 
kryzysu ekonomicznego dochód narodowy we 
wszystkich państwach kapitalistycznych spada, i 
to dość znacznie.

KIEDY ROŚNIE DOCHOD NARODOWY

Nasuwa się więe pytanie: dlaczego w państwie 
ludowym możliwy jest taki wzrost dochodu naro­
dowego I od czego on zależył Można to wyjaśnić 
na prostym przykładzie gospodarstwa rolnego. 
Jeśli rolnikowi gospodarującemu wroz z żoną za- 
cznie pomagać dorastający syn, który ukończył 
właśnie szkołę, to znacznie powiększy się ilość 
pracy włożonej w gospodarstwo. Więcej ludzi pra­
cujących uzyska większą wartościowo pro­
dukcję. Rolnik będzie mógł staranniej upra­
wić ziemię, będzie mógł przestawić swoje 
gospodarstwo na produkcję wymagającą więk­
szego nakładu pracy I przynoszącą większy 
dochód, np. na hodowlę, na zwiększenie uprawy 
warzyw, na plantację roślin przemysłowych, 
oleistych, włóknlstyth, buraków cukrowych, czy 
tytoniu.

Ody rolnik zastosuje żniwiarkę zamiast kosy, 
młocarnlę zamiast cepa, parnlk - zamiast zwykłe­
go sagana, gdy będzie słuchał rad agronoma I 
zootechnika, słowem - gdy będzie mechOnizował 
swoją pracę I podnosił swoje kwalifikacje, wy­
datnie wzrośnie wydajność jago pracy. Przy tvm 
samym nakładzie pracy Wyprodukuje więcej, po­
mnoży swe dochody.

Wreszcie, gdy rolnik zastąpi siew ręczny słowni­
kiem, przynoszącym oszczędność ziarna, gdy sie­
wu dokona w przepisanym terminie, gwarantu­
jącym wyższe plony, gdy nie spóźni się zo żni­
wami 1 przeprowadzi je w najkrótszym terminie, 
a więc uchroni się w ten sposób przed sypaniem 
»!• ziarna, ady nie zrr.arnuie obfitości pasz zie-

Dochód narodowy
lanych w Jesieni I zachowa je na zimę, przygoto­
wując kiszonki, słowem, gdy będzie gospodarował 
oszczędnie, również podniesie swój dochód.

Podobnie jest w całej gospodarce. Wzrost do­
chodu narodowego zależy od ilości pracy 
produkcyjnej, wydatkowanej przez społe­
czeństwo w ciągu roku, od wydajność! 
pracy oraz od oszczędności w zużyciu 
środków produkcji. *•

Polska Ludowa zatrudnia w dziedzinie produk­
cji materialnej wciąż więcej i więcej ludzi. W prze­
myśle i budownictwie pracuje u nas obecnie 
około półtora miliona robotników więcej niż w 
roku 1949, a około trzv razy więcej niż przed 
wojną, podczas gdy w Polsce kapitalistycznej bez- 
robocie jawne i ukryte w mieście i na wsi sięga­
ło 10 milionów ludzi, a wśród zatrudnionych znacz­
nie większy odsetek niż obecnie stanowili ludzie 
pracujący nieprodukcyjnie. Np. jako służba domo­
wa pracowało ponad 400 tys. osób, a więc prawie 
cztery razy więcej, niż w całym ówczesnym prze­
myśle węglowym.

W Polsce Ludowej rośnie stale wydajność pracy 
(w przemyśle o 61 proc, wyższa niż w reku 1938) 
przede ^zystkim dlatego, że mechanizujemy pra­
cę i masowo szkolimy kadry dla gospodarki naro­
dowej, podczas gdy przed wojną, przy głodowym 
poziomie zarobków, kapitalistom nie kalkulowało 
się rozwijanie techniki.

W Polsce Ludowej toczy się walka o maksymal­
ne wykorzystanie środków produkcji, o ich maksy­
malną oszczędność, podczas gdy kapitaliści mar­
nowali je, unieruchamiając liczne przedsiębior­
stwa, a nawet całe gałęzie produkcji, lub nie wy- 
korzystając w pełni przedsiębiorstw czynnych. 
Sprawozdanie sejmowej komisji ankietowej stwier­
dza, że w roku 1926 (a więc przed kryzysem) zdol­
ność produkcyjna cementowni była wykorzystana 
zaledwie w 41 proc, cegielni, przemysłu cukrowni­
czego I przetwórezo-owccowego - poniżej 50 
proc., garbarni - w 55 proc., szybów węglowych 
- w 56 proc., stolarń! mechanicznych - w 5 - 20 
proc. itp. Przykładem ogromnego marnotrawstwa 
surowców i meteriałów w Polsce kapitalistycznej 
była nr>. budowa 3 — 4 piętrowych domów o 
konstrukcji żelbetonowej, co technicznie jest abso­

lutnie nieuzasadnione, niepotrzebne, ale co doga­
dzało kapitalistom - producentom żelaza I ce­
mentu.

Teraz staje się jasne, dlaczego Polska Ludowa 
może mnożyć rozmiary swojego dochodu narodo­
wego w porównaniu z okreseln przedwojennym, 
dlaczego może podnosić swój dochód narodowy 
w kilkakrotnie szybszym tempie, niż przodujące 
kraje kapitalistyczne.

Możliwości szybkiego powiększania dochodu 
narodowego wynikają z naszego ustroju społecz­
no-gospodarczego, są dowodem jego wyższości 
nad ustrojem kapitalistycznym.

Obok zagadnień tworzenia dochodu narodowe­
go sprawą wielkiej doniosłości jest jego podział.

Przejdźmy znowu do prostego przykładu. Rol­
nik znaczną część swego dochodu przezftacta na 
zaspokojenie potrzeb własnych I swojej rodziny, 
czyli na spożycie, na konsurncję, część nagroma­
dza (akumuluje) na rozwój swego gospodarstwa. 
Stwarza więc jakąś rezerwę na wypadek klęski 
żywiołowej oraz pozostawia środki na Inwestycje, 
np. na kupno jakiejś maszyny lub budowę chlewu 
czy obory, na kupno mebli czy aparatu radio­
wego.

Nie inaczej jest w całej gospodarce narodo­
wej. VJ każdym społeczeństwie dochód narodowy 
dzieli się na część spożywaną, konsumowaną 
i część nagromadzaną, akumulowaną. Na konsum- 
cję przeznaczana jest większość dochodu narodo­
wego. W Polsce Ludowej w r. 1953 około 75 proś., 
a w r. 1955 - około 80 proc. W ustroju socja­
listycznym całkowicie, a w okresie budowy socja­
lizmu - w lwiej części przypada to masom pra­
cującym - w formie płac, emerytur, stypendiów 
i dochodów chłopskich oraz w postaci wydatków 
państwa na oświatę, naukę, kulturę,ochronę zdro­
wia, obronę kraju itp. U nas pewna część docho­
du narodowego przypada jeszcze elerhantom ka­
pitalistycznym, przede wszystkim kułakom. Jednak­
że konsekwentna polityka ograniczania ich moż­
liwości wyzysku sprawia, la część ta jest coraz 
mniejsza,



O lepszą pracę 
uspołecznionego handlu wiejskiego

Z wytycznych IX Plenum 
partii wynikają dla spółdziel­
czości zaopatrzenia 1 skupu po 
ważne zadania.

Lepsze zaopatrzenie chło­
pów w-maszyny 1 narzędzia roi 
nicze. zboże selekcyjne, w na­
wozy 1 środki ochronne 
roślin, w ęiaterlały budo­
wlane — ułatwi chłopom 
wykorzystać poważne rezer­
wy, tkwiące w Ich gospo­
darce, pozwoli lm też znacznie 
podnieść produkcję roślinną 1 
zwierzęcą.

Organizacją wymiany towa­
rowej pomiędzy przemysłem 1 
rolnictwem zajmuje się 61eć 
handlowa gminnych 6póldzlel 
nl „Samopomoc Chłopska". W 
wyniku często złej pracy apara 
tu zaopatrzeniowego spółdziel­
czości samopomocowej chłop 
pracujący nie zawsze odczuwał 
w pełni stale rosnącą pomoc 
państwa, nie zawsze 1 nie wszę 
dzle mógł dostać maszyny 1 na 
rzędzla, Jak również artykuły 
konsumcyjne. Zdarza 61ę Jesz­
cze po dziś dzień, że mieszkań 
cy niektórych gmin 1 gromad 
muszą wędrować do odległych 
miast po artykuły pierwszej 
potrzeby, ponieważ rozprowa­
dzenie towarów nie odpowiada 
potrzebom mlejacowcj ludnoś­
ci.

NIEKTÓRE BŁĘDY
Przytoczmy kilka faktów. 

Zarządy GS 1 PZGS — zao­
patrzeniowcy 1 sklepowi woje­
wództwa kieleckiego, lubelskie 
po, łódzkiego 1 niektórych po­
wiatów Innych województw, 
sporządzając plany zaopatrze­
nia zapomnieli np. o tym, że 
nie wystarczy brać pod uwagę 
tylko wartość produktów, ale 
trzeba doprowadzić do W61 to­
wary w takim asortymencie 1 
gatunkach, by Jak najlepiej za 
spokolć potrzeby konsumcyj- 
ne 1 produkcyjne chłopa, a 
tym samym pomóc mu w pod­
noszeniu wydajności jego go­
spodarki. O niedocenianiu tej 
sprawy świadczą przykłady, 
które — niestety — w ciągu 
1952 1 1953 roku powtarzały 
61ę w setkach placówek na­
szej spółdzielczości. Lemiesze 
niewłaściwych rozmiarów, za 
duże podkowy, asortyment na­
wozów sztucznych nie nadają­
cych się w danym rejonie, na­
tomiast bardzo potrzelsny 1 po­
szukiwany w Innym powiecie 
czy województwie — to często 
spotykane fakty, które źle mó­
wią o pracy uspołecznionego

Jacek Marecki
wiceprezes Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska"

handlu wiejskiego. W niektó­
rych sklepach brakowało na­
wet niekiedy podstawowych ar 
tykułów pierwszej potrzeby, 
produkowanych w dostateczne| 
Ilości, Jak sól, zapałki, ocet, 
cukier ltd. W wielu gminnych 
spółdzielniach były nadmierne 
remanenty węgla, a równocze­
śnie w Innych chłopi miesiąca 
mi czekali na realizację kwi­
tów węglowych, które otrzyma 
11 za dostawę trzody chlewnej.

Tego rodzaju błędy aparatu 
zaopatrzenia podwajały wiarę 
chłopa w ogromne osiągnięcia 
przemysłu socjalistycznego, 
nie pozwalały mu odczuć w peł 
ni pomocy, której udziela mu 
władza ludowa.

Błędy te 1 braki wynikają 
z tego, że wciąż Jeszcze znacz­
na część aparatu handlowego 1 
kierownictw spółdzielni nie 
przezwyciężyła do końca sta^ 
rych metod rozprowadzenia 
masy towarowej, nie oparła 
się w pracy swej na badaniu 
potrzeb terenu, każdej gminy 
1 gromady. Nie znając 1 nie 
blorąc pod uwagę potrzeb kon 
6umenta. aparat handlowy nie 
piógł też wpływać na przemysł 
w tym kierunku, by produkcja 
poszczególnych artykułów do­
stosowana była w rozmiarach 
1 gatunkach do potrzeb wsi.

SZYBKO ROSNĄ 
DOSTAWY DLA WSI

Mimo dużych wciąż Jeszcze 
błędów 1 braków w pracy na­
szego aparatu handlowego, zao 
patrzenie wsi w artykuły pro­
dukcyjne 1 konsumcyjne stale 
się poprawia. W I kwartale 
1954 roku ulegnie ono dalszej 
znacznej poprawie. W porów­
naniu z I kwartałem ubiegłego 
roku dostawy na wieś cementu 
wzrosną o 90 proc., wapna o 
80 proc., papy — o 100 proc., 
dachówek — o 200 proc., tar­
cicy — o 00 proc., naczyń cm a 
Iłowanych — o 50 proc., wia­
der ocynkowanych — 0 35 pro 
cent, gwoździ — o 38 procent. 
Więcej też — 1 to po bardzo 
przystępnych cenach — będą 
mogli zakupywać chłopi w 
GS-ach kieratów, sieczkarń, 
wialni, parnlków — tak bardzo 
poszukiwanych 1 potrzebnych 
do podniesienia na wyższy po­
ziom gospodarki rolnej.

Wzrośnie też zaopatrzenie 
wsi w artykuły konsumcyjne. 
W I kwartale rb. otrzyma wieś 
ponad pół miliona metrów tka­
nin wełnianych, około półtora 
miliona tkanin bawełnianych, 
o 125 proc, skóry twardej, po 
nad 200 tysięcy par obuwia 
skórzanego, blisko 400 tys. 
par obuwia gumowego — wlę 
cel niż w I-szym kwartale ub. 
roku. Oto liczby wskazujące, 
lak wielka Jest troska klasy ro 
botnlczej 1 państwa ludowego 
o coraz lepsze zaopatrzenie 
wsi.

Aby rezultaty wysiłku klasy 
robotniczej Jak najszybciej 
dotarły do chłopa i Jak najle­
piej zaspokajały Jego potrzeby 
konsumcyjne Jak również pro­
dukcyjne, by pomogły mu ulep 
szać gospodarkę, podnosić zblo 
ry zbóż 1 okopowych, — trzeba 
do końca usunąć wszystkie do 
tychczaeowe błędy 1 niedo­
ciągnięcia w pracy uspo­
łecznionego handlu wiejskie­
go. Jako przykład właści­
we] działalności mogą słu­
żyć Już liczne gminne 
spółdzielnie na terenie całego 
kraju, a m. In. GS w Pnie­
wach (woj. poznańskie), w Wy 
ezogrodzle I Szymanowie (woj. 
warszawskie), Nakle (woj. byd 
goskle), w Żywcu (woj. kra­
kowskie) 1 szereg Innych pla­
cówek. które 6wą pracą rzetel­
nie 6łużą Interesom pracują­
cych chłopów.

ABY SPEŁNIĆ ZADANIA

Trzeba w szczególności u- 
śwladomlć pracownikom han­
dlu wszystkich placówek wiej­
skich rolę wymiany towaro­
wej w podniesieniu produkcji 
rolnej, wpoić lm zrozumienie 
faktu, że od aparatu handlowe­
go zależy w dużej mierze właś 
clwe zaopatrzenie wsi. Każdy 
pracownik spółdzielczości sa­
mopomocowej musi wiedzieć, 
że lm sprawniej 1 szybciej do­
prowadzona zostanie do chło­
pa pracującego masa towaro­
wa, im lepiej będzie ona odp<> 
władała potrzebom wsi, tym 
więcej będzie on hodował by­
dła 1 trzody chlewnej, tym 
wlęcel wyprodukuje zboża.

Konieczne więc |est, by apa­
rat handlowy zerwał z metodą 

mechanicznego rozprowadza­
nia towarów, a w całej swojej 
pracy, w oparciu o wydziały 
handlu nad narodowych. o ze­
brania gromadzkie chłopów, 
coraz lepiej poznawał potrzeby 
chłopa pracującego 1 operaty w 
nie na nie reagował, doprowa­
dzając towary w takich Iloś­
ciach 1 asortymencie, w jakim 
mieszkaniec wsi tego potrzebu 
|e. Masa towarowa nie powin­
na być gromadzona w maga­
zynach PZGS 1 GS, leżeć pod 
ladą 1 w komórkach podręcz­
nych sklepów, ale znajdować 
się w sklepach, na straganach 
w czasie Jarmarków 1 targów.

Obok większej Ilości antyku 
łów produkowanych przez prze 
mysi kluczowy, na półkach 

sklepów GS-ów powinno więcej 
znaleźć się też towarów wy­
tworzonych przez przemysł te­
renowy i spółdzielczość pracy, 
co znacznie wzbogaci wybór 
towarów, Jakie placówki uspo­
łecznionego handlu wiejskiego 
stawiają do dyspozycji konsu- 
men ta.

Podniesienie kultury 1 este­
tyki handlu — to również spra 
wa, wymagająca większej niż 
dotychczas troski pracowni­
ków spółdzielczości eamopomo 
cowej. Zniknąć muszą spotyka­
ne Jeszcze, szczególnie w wo- 
lewództwach centralnych 1 po­
łudniowych, brudne 1 zaniedba 
ne sklepy.

Ale kultura handlu nie mo­
że ograniczać się Jedynie do 
wyglądu 1 estetyki lokali skle­
powych oraz obfitości masy 
towarowel — choć sprawy te 
są niesłychanie ważne. Wyra­
zem kultury handlu socjalisty­
cznego musi być również poeta 
wa sprzedawcy wobec konsu­
menta. Zależy to w dużej mie­
rze od poziomu wiedzy facho­
wej 1 wyrobienia społecznego 
pracowników handlu. Możliwo­
ści dokształcania zapewnia m. 
In. system szkolenia, zorganlro 
wanego przez CRS „Samopo­
moc Chłopska".

Trzeba, bv każdy sklepowy, 
każdy zaopatrzeniowiec 1 ma­
gazynier aparatu handlu wiej­
skiego zrozumiał, że wykonu­
jąc sumiennie swoje obowiąz­
ki. służy Interesom chłopa pra 
cującego, przyczynia 61ę do 
podnoszenia produkcji rolnej, 
a tym semym do wzmocnienia 
siły gospodarczei naszego pań­
stwa. do podniesienia dobroby 
tu całego narodu.

W trosce o zaopatrzenie wsi w rótnego rodzaju materiały 
przemysłowe coraz liczniejszą siecią sklepów pokrywają nasz 
kraj Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska".

Wielką frekwencją cieszy się otwarty niedawno przez Gmin­
ną Spółdzielnią w JedUnie Zdroju sklep z artykułami gospodar­
stwa domowego, w którym chłopi okolicznych gromad zaopatru 
Ją się w róine wyroby przemysłowe codziennego użytku.

Na zdjęciu: członek spółdzielni produkcyjnej Dziccmorowlce 
Józef Chrobasz 1 Władysław Lasek kupują sagan 1 widły.

(Fot.-CAF)

Więcej uwagi 
sprawie szkolenia 

agro- i zootechnicznego
Data rozpoczęcia szkolen'3 

agro-zootechnlcznego minęła 
20 listopada 1953 roku. A do 
tąd nawet w połowie wyzna­
czonych punktów szkolenia 
nie rozpoczęto.

I tak w powlec!© słupskim 
ną 32 gromady, w których 
ma się odbywać szkole­
nie odbywa się ono zaledwie 
w 12. W powlec!;* koszaliń­
skim sytuacia wygląda podo­
bnie. A niewiele lepiej 
Jest 1 w innych powiatach.

W gromadach | spółdziel­
niach produkcyjnych, tam 
gdzie szkolenie rozpoczęło się, 
nie J©6t ono prowadzone wła­
ściwie. Większość bowiem lek 
torów UWR lekceważy swoja 
obowiązki, nie przyjeżdża czę­
sto nawet na wyznaczone za­
jęcia w najlepszym zaś wypad 
ku spóźnia sle 1 prowadzi szko 
lenie formalnie, nie nawiązu­
jąc do potrzeb terenu, do po­
trzeb danej spółdzielni produk 
cyjnej czy gromady.

Tak prowadzą szkolenie Je­
rzy Skarżyński w Gałęźnl 
Wielkiej, Jerzy Buchal6kl w 
Strzellnku (pow. Słupsk), tak 
też prowadzą szkolenie ob. 
Rodglegler. Traban 1 Wszał- 
kowski w powiecie sławneń- 
sklm i szereg lnnyr^ lekto­
rów w naszym województwie

Winę za istniejący stan rzeą 
czy, za to, że w większości na­
szych. gromad 1 spółdzielń pro 
dukcyjnych 6zkolen'e to się 
nie odbywa, a tam gdzie s.ę 
odbywa Jest prowadzone nie­
właściwie, ponoszą przede 
wszystkim powiatowe 1 gmin­
ne redy narodowe. Trzeba 
więc, aby stosunek rad naro­
dowych do szkolenia uległ 
lak najszybclel zmianie. Naj­
wyższy czas wyciągnąć plany 
z biurek | posiać je do gro, 
mady. Najwyższy czas na roz, 
ciągnięcie ścisłej systematycz­
nej kontroli nad przebiegiem 
szkolenia, a szczególnie pracy 
lektorów. Chłopi chcą się u- 
czyć 1 leżeli szkolenie Jest pro 
wadzono ciekawie 1 systema-< 
tycznie, uczęszczają na nie 
pilnie lak na przykład w Leko 
wie, w Łozinie czy Białym 
Zdroju.

Rady narodowe łącznie z 
komitetami partii t ZSCh win, 
ny jak najszybciej przeanalh 
zować przebieg szkolenia na 
swoim terenie 1 usunąć wszeh 
kle niedociągnięcia. Szkolenia 
winno 61ę odbywać we wszyst 
kich wyznaczonych punktach. 
Do współpracy należy tu włą­
czyć nauczycielstwo wiejskie.

Okres zimowy trzeba bo­
wiem w pełni wykorzystać 
na umasowlenle szkolenia 
agro- i zootechnicznego.

i jego podział
U KAPITALISTÓW

Odwrotny proces zachodzi w państwach kapita­
listycznych, w których udział mas pracujących w 
podziale dochodu narodowego nieustannie male­
je. Statystyki Polski sanacyjnej nie zawierają oczy­
wiście odpowiednich liczb, ale szacunkowe dane 
burżuazyjnych ekonomistów stwierdzają, że dochód 
dzienny, przypadający średnio na każdego członka 
rodziny robotniczej, wynosił w Polsce w roku 1929 
do 2,30 zł, a w roku 1932 - już tylko 1 zł. W Sta­
nach Zjednoczonych udział mas pracujących w po­
dziale dochodu narodowego spadl z 44,4 proc, 
przed drugą wojną światową, do 41,9 proc, w ro­
ku 1948. We Francji udział robotników i pracow­
ników w podziale dochodu narodowego obniżył 
się z 45 proc, w roku 1938 do 34 proc, w roku 
1950.

W państwach kapitalistycznych znaczna część 
dochodu narodowego wydatkowana jest przez bur- 
żuazję na pasożytniczą, luksusową konsumeję.

Odsetek dochodu narodowego, przeznaczony na 
akumulację, jest w państwach burżuazyjnych z re­
guły niższy niż w państwach socjalistycznych lub 
budujących socjalizm i stale zmniejsza się, co jest 
wyrazem rozkładu kapitalizmu. W Polsce w roku 
1929, według przybliżonych obliczeń, na akumu­
lację zużyto około 5 proc, dochodu narodowego, 
w USA w latach 1929-1939 - zaledwie 2 procent, 
w Anglii w 1952 roku - 9 procent

Współczesny kapitalizm więc nie tylko spycha 
masy pracujące no coraz niższy poziom bytowa­
nia, ale nie jest on już zdolny do rozwijania go­
spodarki narodowej. Celem jego jest zapewnienie 
sobie coraz większych zysków drogą militaryzacji 
gospodarki i przygotowywania wojen, drogą coraz 
bezwzględniejszego rabunku i grabieży mas pra­
cujących.

W POLSCE LUDOWEJ

W ww/ikach socjalizmu państwo, podnosząc 
nieustannio poziom życia mas nracuinrw.-h. nn». 

znacza na akumulację przeciętnie od 20 do 25 
procent dochodu narodowego, a nawet więcej 
w zależności od warunków.

Im wyższa akumulacja, tym większe inwestycje, 
a więc tym więcej nowych zakładów produkcyj­
nych, nowoczesnych wydajnych maszyn i urządzeń 
przemysłowych - a co za tym idzie - tym więk­
sza produkcja. Wyższy poziom akumulacji zatem 
zapewnia szybszy wzrost dochodu narodowego w 
następnych latach, a więc i szybszy wzrost stopy 
życiowej ludzi pracy.

Kilkakrotnie szybsze tempo wzrostu dochodu na­
rodowego i możliwość znacznie wyższej akumula­
cji w państwach obozu demokratycznego niż 
w krajach kapitalistycznych rozstrzygają w dużej 
mierze o przewadze socjalizmu nad kapitalizmem. 
Świadczy to bowiem, że socjalizm rozwija znacz­
nie szybciej siły wytwórcze i jest zdolny bez po­
równania lepiej niż kapitalizm zaspokajać potrzeby 
społeczeństwa.

W Polsce Ludowej z akumufowane] części do­
chodu narodowego czerpiemy zasoby na powięk­
szenie rezerw państwowych, na zwiększenie zaopa­
trzenia przedsiębiorstw w surowce i materiały ko­
nieczne dla wzrostu produkcji; znaczną większość 
akumulowanej części dochodu narodowego prze­
znaczamy na inwestycje, na budowę nowych do­
mów mieszkalnych, szkół, szpitali, a przede wszyst­
kim na budowę i wyposażenie nowych kopalń, 
fabryk i hut, na lepsze uzbrojenie techniczne ist­
niejących fabryk i rolnictwa

W minionych latach planu 6-letniego akumula­
cja utrzymywała się u nas na bardzo wysokim po­
ziomie, osiągając w roku 1951 - 23,1 proc, do­
chodu narodowego, a w roku bieżącym sięga 
25,1 proc. Jest to niewątpliwie związane z dużym 
wysiłkiem całego narodu, alo w/siłek ten opłaca 
sie nam sowicie. W krótkim okresie 4 lat zbudo­

waliśmy potężny fundament rozwoju całej gospo­
darki narodowej oraz podstawę obronności kraju 
- nowoczesny przemysł ciężki.

Zbliżają się terminy uruchomienia podstawowych 
obiektów produkcyjnych Nowej Huty, pracuje 
już Huta im. B. Bieruta w Częstochowie i 4 nowe 
kopalnie węgla oraz dziesiątki wielkich, socjali­
stycznych zakładów przemysłowych, które zmie­
niły oblicze gospodarcze I techniczne naszego 
kraju, posunęły nas znacznie naprzód na drodze 
od zacofania i biedy do postępu i zamożności.

PO IX PLENUM

Szybkie wykonanie tvch niezmiernie trudnych, 
historycznych zadań umożliwiło naszej partii wysu- 
n ęcie na IX Plenum Komitetu Centralnego na 
czoło wszystkich zadań obecnego etapu - przy­
śpieszeni wzrostu stopy życiowej ludności pracu­
jącej miast i wsi.

Aby wcielić te uchwały w życie, potrzebne jest 
nowe rozstawienie sil. Stać nas już na to, by pro­
wadzić nadal dzieło uprzemysłowienia kraju w 
tempie wolniejszym niż dotychczas, by zmniejszyć 
do roku 1955 odsetek akumulacji w podziale do­
chodu narodowego do 19,8 proc., a tym samym 
ponad 60 proc, dochodu narodowego przeznaczać 
no konsumeję. Nie znaczy to, że nakłady na in­
westycje w miliardach złotych zmniejŚzą się. Po­
zostaną na dotychczasowym poziomie, ale wobec 
wzrostu dochodu narodowego będą stanowiły 
niższy odsetek niż dotychczas.

IX Plenum KC nasze] partii uchwaliło ponadto 
zmiany w podziale środków, przeznaczonych na 
inwestycje. Osiągnięty poziom produkcji przemy­
słu ciężkiego pozwala nam na to, aby w ostat­
nim roku planu 6-letniego nakłady na dalszy jego 
rozwój wyniosły 40,4 proc, wszystkich wydatków 
inwestycyjnych, podczas gdy w roku 1953 stano- 
wią one 46,7 proc. W wyniku tych przesunięć w 
roku 1955 nakłady inwestycyjne na rozwój rolnic­
twa będą o 45 proc., na rozbudowę przemysłu 
aitykułów konsumcyjnych - o 38 proc., na budow­
nictwo mieszkaniowe i komunalne - o 26 proc, 
a na budownictwo urządzeń socjalnych i kultural­
nych - o 34 proc, wieksze niż w roku bieżącym.

Oczywiście, wpłynie to w ogromnej mierze na lep­
sze zaspokojenie potrzeb ludności pracującej 
miast i wsi.

TRZEBA WALCZYĆ I WYPRACOWAĆ

Jednakże poprawy stopy życiowe] nie osiągnie­
my bez walki I wytężonej pracy. Obok wspania­
łych wyników w rozwoju gospodarczym kraju mu­
simy widzieć istniejące braki, których usunięcie 
pozwoli nam pomnożyć nasze zdobycze. Musimy 
pamiętać, że w minionym czteroleciu nie osiąg­
nęliśmy zaplanowanych rozmiarów dochodu naro­
dowego. W nadchodzących dwóch Ictach będzie­
my uporczywie bić się o dalszy wzrost dochodu 
narodowego. Zwiększymy zatrudnienie w dziedzi­
nie produkcji materialnej, usuwając istniejące tu 
i ówdzie przerosty w etatach pracowników admi­
nistracyjnych, będziemy walczyć o podniesienie 
wydajności pracy w przemyśle, budownictwie, 
transporcie, a zwłaszcza w PGR-ach, będziemy 
zaostrzać oszczędność surowców, materiałów po­
mocniczych i paliw, surowo tępić brakoróbstwo.

Ale to jeszcze nie wystarczy, by wywalczyć głów­
ny cel, wytyczony przez IX Plenum - wyższy po­
ziom życia mas pracujących. Nie wystarczy wzrost 
dochodu narodowego w ogóle, konieczny jest 
określony wzrost dochodu narodowego. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że choć dochód narodowy wyra­
żamy najczęściej w formie wartościowe!, w mi­
liardach złotych, to składa się on przecież z kon­
kretnych dóbr, środków spożycia i środków wy­
twórczości. Aby więc - zgodnie z uchwałami 
IX Plenum - powiększyć część dochodu narodo­
wego, przeznaczonego na konsumeję, trzeba za­
pewnić większy niż dotychczas udział środków 
spożycia w składzie dochodu narodowego, trzeba 
zwiększyć produkcję rolnictwa i przemysłu artyku­
łów konsumcyjnych.

Partia i władzo ludowa stwarzają jak najpo­
myślniejsze warunki wykonania tego zadania, pla­
nując zwiększenie nakładów Inwestycyjnych na 
rolnictwo, na przemysł artykułów powszechnego 
użytku, na budownictwo mieszkaniowe i socjalne. 
Reszta zależy od nos, od milionów wykonawców 
planu, od naszej świadomości, że kroczymy po naj­
krótszej drodze, wiodącej do coraz zasobniejszego 
życia, do potęgi nasze] ojczyzny, do socjalizmu.

JAN FELIKS CHARN1O0



Usunąć poważne niedociągnięcia i błędy 
w pracy Zarządu Okręgowego ZZPR i L

Do Okręgowego Zarządu 
Związku Zawodowego Pracow 
nlków Rolnych 1 Leśnych w 
Koszalinie zgłaszają elę co­
dziennie dziesiątki Interesan­
tów. Przychodzą ze skargami 
1 zatajeniami, prosząc o pomoc 
w rótnych sprawach.

Niejeden z robotników rol­
nych. warsztatowców POM 
czy TOR przypomni sobie, te 
w okresie lata czy jeslonf ub. r. 
trudno było załatwić w Związ­
ku Jakąkolwiek sprawę. Iłardzo 
często też zdarzało 61ę. że poza 
nie orientującą sle bliżej w za 
gadnlenlach związkowych ma­
szynistką. nie było w biurze ani 
Jednei osoby. Padała wówczas 
6tale Jednakowa odpowiedź: 
„wszyscy w terenie".

Ale 1 w terenie nie było wi 
dać pracy Instruktorów związ­
kowych. Wielu przewodniczą­
cych rad zakładowycn i rol­
nych rad zakładowych uskar­
ża się na brak pomocy 1 In­
struktażu ze strony Okręgowe­
go Zarządu, nie wie w Jaki 
6posób ma organizować pracę 
związkową.

Nie chcemy usprawledll- 
wlać Okręgowego Zarządu. 
Faktem Jednak Jest, że przez 
długi czas pracowało w związ­
ku tylko pięciu Instruktorów. 
Obecnie Jest nieco lepiej, gdyż 
zatrudnionych Je6t dziewięciu 
Instruktorów, niemniej — do 
pełne) obsady etatów brakuje 
Jeszcze pięciu.

— Mamy możliwości ol>sa- 
dzenla reszty etatów. Mamy 
w terenie dobrych ludzi — opo 
włada sekretarz tow. Włady­
sław Czech. — Choćby wziąć 
pod uwagę Boruslńsklego z ze 
6polu PGR Strzellno, ale cóż, 
ludzie ci nie mogą sprowadzić 
się do Koszalina, bo nie może­
my im zapewnić mieszkań.

Mieszkań nie posiadają tak­
że pracownicy Już od dłuższe­
go czasu zatrudnieni w Okręgo 
wym Zarządzie. Przewodniczą 
cy, tow. Jan Trzaskowski 1 se 
kretarz tow. Władysław Czech 
mieszkają wraz z rodzinami w 
pokojach biurowych. Zastępca 
przewodniczącego tow. Jan 
Kurtek dojeżdża codziennie ze 
Słupska. Wielu pracowników, 
nie mogąc 61ę zmieścić w ma­
łym pokoju gościnnym — noc o 
walo często w biurze. Dopiero 
w ostatnim czasie kilku In­
struktorów otrzymało mieszka­
nia w zespole PGR Mśclce, co 
jednak nie rozwiązuje zadowa­
lająco warunków mieszkanio­
wych.

W zakładach pracy naszego 
województwa, w których dzia­
ła Związek Zawodowy Pracow­
ników Rolnych 1 Leśnych za­
trudnionych Jest około 47 tys. 
robotników 1 pracowników u- 
mysłowych z PGR, POM, 
TOR. leśnictwa, melioracji, 
służby wet. ltp. Od właściwe| 
pracy związkowej, od mobili­
zacji załóg t serdecznej troski 
o ich warunki socjalno-bytowe 
zależy w dużym stopniu wyko 
nywanle nakreślonych planów 
produkcyjnych.

Wiele PGR-ów nie wykon n- 
|e wskaźników planu finanso­
wo - gospodarczego, opóźnią 
wykonywanie różnych prac po 
lewych. Wiadomo również, że 
Zarząd Okręgowy ZZPR 1 L 
nie wywiązuje się należycie ze 
swych zadań, nie potrafi właś­
ciwie pokierować pracą tyelęcz 
nych rzesz związkowców, zan 
trudnionych w rolnictwie 1 le­
śnictwie naszego wojewódz­
twa.

I właśnie jedna z przyczyn 
tego stanu — to płynność kadr 
OZ oraz przypadkowy dobór 
ludzi. Na skutek złych warun­
ków mieszkaniowych odeszło z 
pracy czterech dobrych prac 
cowników. Niektórzy zaczęli 
rozpijać się 1 zaniedbywać w 
pracy. Tych trzeba było zwol­
nić.

Ażeby więc zmienić 6tyl pra 
cy Okręgowego Zarządu, trze­
ba przede wszystkim stworzyć 
zespól ofiarnych 1 sumiennych 
pracowników, doświadczonych 
związkowców, troszczyć się 
nieustannie o podnoszenie Ich 
poziomu politycznego i za­
wodowego, zapewnić im wresz

cle należyte warunki bytowe. 
Dziwić sle naJeży, że Prezy­
dium MRN w Koszalinie 1 
Woj. Komisja Lokalowa przez 
tak długi okres czasu ignoro­
wały potrzeby pracowników 
największego na naszym tere­
nie związku zawodowego 1 nie 
przydzieliły mu dotychczas na­
wet Jednego pokoju. Stosunek 
ten musi ulec zmianie.

Jednym z głównych zadań 
związków zawodowych fest 
mobilizacja klasy robotniczej 
do świadomego udziału w roz 
woju produkcji oraz, do walki 
o wykonywanie i przekracza­
nie planów, przede wszyst­
kim przez rozwój j upowszech 
nianie współzawodnictwa pra­
cy, podstawowe] dźwigni bu­
downictwa nowego • życia.

Trzeba stwierdzić, że w 
PGR-ach 1 POM-ach współ­
zawodnictwo Jest szeroko '•oz 
wlnlęte. Nie zawsze Jednak 
6*a]e się ono czynnikiem na­
prawdę mobilizującym do 
zwiększenia wydajności 1 
przedterminowego wykonywa­
nia planów. W dalszym ciągu 
bowiem zdarzają sle wypadki 
mechanicznego podejmowania 
zobowiązań zespołowych, bez 
głębszej analizy możliwości, 
bez oparcia się o tndywtdual. 
ne zobowiązania poszczegój- 
nych rolwtnlków i traktorzy­
stów. Niektóre zobowiązania 
są niekonkretne i zaniżone 
w stosunku do odpowledn'ch 
wskaźników planu finansowo- 
gospodarczego. W dalszym 
ciągu brak Jest w terenie 
kontro!] przebiegu współza. 
wodnictwą | podsumowywania 
jego wyników.

Nie pracują zespołowe ko­
misje współzawodnictwa, któ 
re zbierają się w zasadzie tyl 
ko wówczas, gdy potrzeba 
rozdzielić nagrody, a 1 wtedy 
nie mają niejednokrotnie do­
kładnego rozeznania wyników 
produkcyjnych. Nie popula­
ryzuje się przodowników pra 
cy 1 nie upowszechnia w do­
statecznej mierze fch przodu. 
Jących metod pracy. Nie 
podsumowano dotychczas, o- 
partego ną konkretnych zoto 
wiązaniach współzawodnictwa 
o tvtuł przodującego trakto­
rzysty Ziemi Koszalińskiej.

Winę za ten stan ponosi 
Okręcowy Zarząd, który nie 
potrafił pokierować organiza­
cyjnie masowo rozwijającym 
się współzawodnictwem. Za­
gadnienia współzawodnictwa 
zbyt rzadko były bowiem o- 
mawiane ną posiedzeniach 
prezydium Okręgu, nie in­
struowano dostatecznie Jasno 
terenu i nie kontrolowano 
pracy zespołowych komisji 
współzawodnictwa.

Za współzawodnictwo od­
powiedzialny Jest bezpośre­
dnio wydział ekonomiczny. 
Pracując od pół roku Jedno­
osobowo (na zaplanowaną 
czteroosobową obsadę) ogra­
niczył się on prawie wy­
łącznie do zbierania danych 
c terenu i sporządzania rów­
nych sprawozdań. Poważnym 
błędem było więc powierzenie 
Instruktorowi ekonomiczne­
mu, dodatkowo Jeszcze, epra 
wy skarg i zażaleń, któr© w 
tych warunkach nie mogły 
być anj szybko, ani wnikliwie 
załatwiane.

Najwięcej skarg i zażaleń 
wpływa na nieprzestrzeganie 
przez dyrekcje zespołów PGR 
układu zbiorowego oraz na za 
nledbanle spraw socjalno/by 
towych. Sprawy te posta­
wiają wiele do życzenia. Zbyt 
wielu jeszcze robotników na­
rzeka na nie wyremontowane 
mieszkania, na złą pracę sto­
łówek, opóźniani© w wydawa. 
nlu naturaili. nlezabezjpie- 
czente w opał ltp. Są Jeszcze 
świetlice, zamieniane przez 
klerown'ctwo PGR na maga­
zyny. dziesiątki świetlic nte 
wykazuje żadnej działalności. 
Co gorzej, zdarza się także, 
Że umeblowanie świetlicy za­
bierany jest do biur i miesz­
kań pracowników, Jak np. w 
PGR Chude.

Można by wyliczyć szereg 
Innych niedociągnięć, utrud­
niających życie 1 pracę robot­
ników. Świadczą one o bez- 
trosce i nieudolności ,wlelu

rolnych rad zakładowych, któ 
re niedostateczni© instruowa­
ne i niekontrolowane przoz 
Okręgowy Zarząd pracują 
często w oderwaniu od zagad­
nień produkcyjnych 1 istot­
nych potrzeb bytowo - socjal­
nych robotników. Więcej Jest 
takich przewodniczących RRZ 
jak przewodniczący w zespole 
PGR Karlino, Słowleńsko 1 
Jezlernik, |ak przewodniczący' 
RZ w POM Wiekowo, którzy 
Drawie przez cały rok nic 
wiedzieli |ak mają zabrać się 
do pracy, co należy do zakre­
su ich działalności, a co do 
administracji. Na 6kutek bra 
ku odpowiedniego przygoto­
wania 1 przeszkolenia, prze­
wodniczący rad zakładowych 
pracują przeważnie Jednooso­
bowo, nie uruchamiają ko­
misji strukturalnych 1 nie 
wciągają do pracy szerokiego 
aktywu związkowego.

*
W większości zakładów pra 

cy przeprowadzone Jut zosta­
ły wybory nowych władz 
związkowych. Wyciągając 
wnioski z dotychczasowych 
niedociągnięć Okręgowy Za. 
rząd ZZPR 1 L Winien prze­
szkolić w okresie zimowym 
w szkołach związków zawodo 
wych przede wszystkim wszy­
stkich nowowybranych prze­
wodniczących rolnych rad za. 
kładowych, zorganizować w< 
wszystkich zespołach PGR 
masowe szkolenie związkowe, 
organizować każde?© miesią­
ca w okręgach PGR odprawy 
przewodniczących oraz bran­
żowe.

Członkowie prezydium O- 
fcręgu zdają sobi© sprawę z 
licznych niedociągnięć w pra. 
cy związkowej, widzą n'eraz 
kompletne nieróbstwo rolnych 
rad zakładowych, lecz nie 
wykazują należytej trosk] o 
usunięcie źródeł istniejącego 
zła. Nie sprzyjają harmonlj 
nej pracy zdarzające się nie­
jednokrotnie niesnaski 1 nie 
porozumienia wśród członków 
prezydium, brak kolektywnej 
pracy.

Każdy członek prezydium 
odpowiedzialny Jest za pe­
wien odcinek działalności 
związkowej. I tak np. prze-

Podnośmy kulturę produkcji
Przemysł nasz w wielu gałęziach 

wytwórczości poszczycić się może 
doskonałym, nowoczesnym wypo­
sażeniem technicznym, stosowa­
niem najnowszej technologii pro­
dukcji. Wysokowydajne urządze­
nia oraz najnowsze osiągnięcia 
w metodach produkcji wprowa­
dzamy nie tylko do nowych zakła­
dów, ale coraz szerzej również 
do zakładów starych, rozbudowy­
wanych i rekonstruowanych. Pra­
wie w każdej fabryce twórcza, szero 
ko rozwijająca się myśl racjonali­
zatorska naszej klasy robotniczej 
daje znać o sobie stałym postę­
pem techniki i rozwojem metod 
produkcji.

Jednakże dla uzyskiwania odpo­
wiedniej do naszych potrzeb, do­
brej jakościowo produkcji nie 
wystarczą bardziej sprawna ma­
szyny i nowocześniejsze przepisy 
technologiczne. Wielka, zmecha­
nizowana produkcja wymaga lu­
dzi, zdolnych pokierować jej zło­
żonym przebiegiem. Wymaga od 
robotnika coraz wyższej dokładno­
ści i sprawności w pracy, wiot­
kich umiejętności, pozwalających 
wziąć od techniki wszystko, co 
może ona dać. Dopiero wówczas 
możemy osiągnąć produkcję w 
pełni odpowiadającą mocy zain­
stalowanych urządzeń oraz moż­
liwościom, jakie stwarza nowo­
czesna technologia. I stan taki 
określamy mianem wysokiej kul­
tury produkcji.

Faktem jest, że wiele jeszcze w 
tej dziedzinie mąmy do zrobienia. 
Choć nie brak zakładów, w któ­
rych Jest wysoki stosunkowo po­
ziom kultury produkcji, nie ma 
chyba ani jednego, gdzieby w sty­
lu pracy załóg nie było nie do 
polepszenia. Albowiem burzliwie 
rozwija się u nas technika, roz­
wija się nieustannie i trzeba stale 

wodnlczący odpowiedzialny 
fest m. In. za sprawy ekono­
miczne, zastępca za sprawy 
socjalno. bytowe i szkolenio­
we, sekretarz za kulturalno- 
oświatowe 1 organizacyjne. 
Nie wszyscy Jednak troszczą 
się należycie o powierzony im 
odcinek pracy. Zastępca prze 
wodnlczącego tow. Kurtek, 
nie Interesuje się i nie kieru- 
|e całokształtem zagadnień by 
towo. socjalnych. Przebywa 
fąc przeważnie w kilku czy 
kilkunastu zespołach okręgu 
słupskiego, bardzo rzadko za­
gląda do pozostałych okrę­
gów PGR. Zbyt mało wyka­
zują inicjatywy ] odpowie­
dzialności równiej pozostali 
członkowie prezydium. Wnio­
sek — więcej poczucia odpo­
wiedzialności wśród samego 
prezydium.

Posiedzenia prezydium od­
bywa fą się w zasadzi© w myśl 
planu, wysłuchuje się na nich 
wiel© sprawozdań, analizuje 
się różne zagadnienia f po­
dejmuje szereg słusznych u. 
chwal. Należy jednak skon­
centrować s|ę na węzłowych 
zagadnieniach, a przede wszy­
stkim leplef kontrolować ren- 
Mzację podjętych uchwal. A 
kontrola ta pozostawia wiele 
do życzenia. Prezydium nie 
kontroluje również wystarcza 
ląco pracy instruktorów w te­
ren!©, należytego wykorzysta­
nia przez nich czasu, nie ana­
lizuje dogłębnie ich sprawo­
zdań.

Dla usprawnienia pracy 
związkowej prezydium powin­
no ożywić nieaktywne, okręgo­
we komisje strukturalne, które 
w zasadzie prawie wcale nie 
zbierają się. ustalić zadania 
dla członków plenum, oto 
czyć sie szerokim aktywem, 
zwiększyć instruktaż dla o- 
gnlw terenowych, zwiększyć 
kontrole na odcinku organiza­
cji placówek socjalnych oraz 
nawiązać współpracę z wy. 
działami poszczególnych OZ 
PGR.

Jednym z warunków u- 
sprawnlenla pracy Okręgowe­
go Zarządu ZZPR | L Jest 
podniesieni© Jego autorytetu. 
A autorytet ten został poważ 

doskonalić styl ludzkiej pracy, 
podciągać go do poziomu nowej 
techniki.

Niczego nie wolno nam zanie­
dbać dla najszybszego wykona­
nia zadań wytyczonych przez par­
tię w zakresie wzrostu stopy ży­
ciowej ludności, a więc przede 
wszystkim dla osiągnięcia jeszcze 
wyższego poziomu produkcji i pod 
niesienia jej jakości, A możemy 
to z powodzeniem osiągnąć, po­
nieważ mamy w naszych zakła­
dach wielkie często rezerwy pro­
dukcyjne, rezerwy wynikające wła­
śnie z niedostatecznej jeszcze w 
wielu wypadkach walki o wysoką 
kulturę produkcji.

Czyż nie brak u nas przykładów 
nienależytego wykorzystywania ma 
szyn i urządzeń? Ileż to z powo­
du niepełnego ich obciążenia, 
bądź nieumiejętnego obchodzenia 
się z nimi ponosimy strat w pro­
dukcji I Oto np. awaria jednego 
z pieców obrotowych w cemen­
towni „Piast" przyniosła m. in. 
stratę 120 ton klinkieru, który 
mógłby być wyprodukowany w 
czasie zajętym na naprawę u- 
szkodzeń. Przyczyny zaś tego — to 
w dużym stopniu niedbalstwo i 
lekkomyślność niektórych robotni­
ków, a przede wszystkim brak tro­
ski kierownictwa o właściwe szko­
lenie i wychowania obsługi urzą­
dzeń.

Zasadą w każdej fabryce po­
winno być włączanie do produk­
cji wszystkich maszyn i uzyskiwa­
nie możliwie najwyższych wyni­
ków. Trzeba oczywiście, w tym ce­
lu zadbać o to, by maszyny byty ■ 
w pełni I równomiernio obciążone 1 
przez wszystkie zmiany, by nie by­
ło zbędnych przerw i postojów w 
ich pracy, by planowe remonty 
zapobiegawcze dokonywano bv!y 
w terminie, szybko i z całą pie­

nie podważony Poprzedni 
przewodniczący Ogfdel upijał 
się bowiem w czasla pobytu 
w terenie, nieodpowiednio 
zachowywał) się niektórzy In 
etruktorzy. O braku autowy, 
tetu świadczą obecnie takie 
wypadki, jak nleprzychodze­
nie zaproszonych dyrektorów 
OZ PGR na posiedzenia pre- 
zyd‘um. lekceważenie poleceń 
Okręgu przez rady zakłado­
we. lekceważący nieraz stosu 
nek administracji ftp.

I obecnie samo prezydium 
ni© dba o podniesienie swe­
go autorytetu. W czasie po­
siedzenia prezydium d<> poko­
ju obrad wchodzą instrukto­
rzy i załatwiają różne spra. 
wy. „wyciągani” są przez in­
teresantów poszczególni człon 
kowfe prezydium. Ze skanda­
licznie niskiej frekwencii na 
odprawach przewodniczących 
RRZ nl© wyciąga się żad­
nych wniosków. Podnieść au­
torytet — to znaczy pracować 
wydajniej 1 kolektywnie, być 
konsekwentnym. Większej po­
mocy udzielić tu winien Komi­
tet Wojewódzki PZPR I ORZZ, 
która ogranicza się do kryty­
ki pracy związku, a mało kon­
kretnie pomaga w przezwy­
ciężaniu trudności.

• * •

Artykuł ten nie pretenduje 
do analizy pracy Okręgowego 
Zarządu ZZPR 1 L w Kosza­
linie. Omówiliśmy zaledwie 
kilka spośród licznych Jego 
niedociągnięć. Ale usprawnie­
nie pracy Związku Zawodowe­
go Pracowników Rolnych i 
Leśnych, największego liczeb­
nie związku w naszym woje­
wództwie, Jest niezbędne dla 
realizacji wytycznych IX Ple­
num KC PZPR przez armię ro­
botników rolnych i leśnych na 
szego województwa.

MARIAN REBELKA

czolowitością. Nieodzowne jest 
stale dążenie załogi do jak naj­
lepszego opanowania maszyn, do­
skonalenia umiejętności posługi­
wania się nimi. Wysoka technika, 
którą się posługujemy, wymaga 
poważnych kwalifikacji załóg i 
dlatego podnoszenie umiejętności 
fachowych robotników jest pod­
stawowym warunkiem coraz wyż­
szej kultury produkcji.

Od poziomu kwalifikacji załóg 
założy przebieg całego procesu 
technologicznego. Proces ten, ma­
jący na celu osiągnięcie ściśle 
określonych wyników produkcyj­
nych, składać się musi również z 
dokładnie określonych kolejnych 
czynności. Ujęte to jest przepisa­
mi technologicznymi, które powin­
ny być żelaznym prawem każde­
go pracownika. Nie może tu być 
żadnej dowolności, żadnych od­
chyleń i uchybień. Lekceważenie 
lub nieumiejętność stosowania 
przepisów technologicznych powo­
duje zawsze stratę czasu, gorszą 
pracę maszyn I większe zużycie 
surowców, prowadzi do spadku 
wydajności i produkcji, do obniże­
nia jakości wytwarzanych artyku­
łów.

Tylko rygorystyczne przestrzega­
nie procesu technologicznego u- 
możliwia pełne wykorzystanie zdo­
byczy nowej techniki I mocy pro­
dukcyjnych, staje się podstawą o- 
siągania najwyższej ilościowo i ja. 
kościowo produkcji. Nie przypad­
kowo używa się tu terminu „dyscy­
plinę technologiczna". I dla za­
chowania takiej dyscypliny nie­
zbędne jest m. in. gruntowne opa­
nowanie wiedzy zawodowej przez 
pracowników, stosowanie najwła­
ściwszych i najlepszych metod 
pracy. Wzmożone wysiłki w tym 
kierunku pozwolą wykorzystać 
znaczne rezerwy, co umożliwi nam 
zwiększenie, polepszenie i pota­
niania naszej produkcii.

Coraz wyższa kultura produkcji 
nie de pomyślenia jest również 
bez sprawnej organizacji pracy. 
Można obsadzić maszyny znający­
mi się na rzeczy fachowcami, po­
stawić przed nimi mobilizujące 
zadania, przestrzegać kolejności 
procesu technologicznego, ale gdy 
stanowiska robocze są źle roz­
mieszczone, gdy surowce I półfa­
brykaty przebywają między nimi 
zbyt długą i niepotrzebną drogę, 
gdy niedomaga transport we­
wnątrzzakładowy i rwą się dosta­
wy surowca - to wówczas wszyst­
kie osiągnięcia „biorą w łeb", 
przedłuża się proces produkcji, 
staje się mniej wydajny, a bar­
dziej kosztowny.

Najściślejsze powiązanie pracy 
wszystkich działów produkcyjnych 
I pomocniczych w zakładzie w ta­
ki sposób, aby najbardziej skrócić 
transport materiałów, aby proces 
produkcji przebiegał szybko i nie­
przerwanie - ote istotne zadanie 
organizacyjne, które musimy u- 
względnić w naszej walce o wy­
korzystanie rezerw, o wysoką kul­
turę produkcji.

Lepsze wykorzystanie maszyn, 
przestrzeganie przepisów techno­
logicznych I sprawna organizacja 
pracy nie wyczerpują jeszcze, o- 
czywiścle, wszystkiego, co składa 
się na wysoką kulturę produkcji. 
Jednakie są to zagadnienia węz­
łowe, decydujące o innych ce­
chach wysokiego poziomu kultury 
produkcji.

Walkę więc o wcielenie w życie 
uchwal IX Plenum KC PZPR po­
winniśmy rozwijać pod hasłem 
podnoszenia kultury produkcji, 
gdyż określa ono bez reszty na­
sze najżywotniejsze, najpilniejsze 
zadania i potrzeby. Powinno ono 
stać się jednym z bojowych haseł, 
pod którymi nasza klasa robotni­
cza potęguje I wzbogaca współ­
zawodnictwo przedzjazdowe.

Chcemy rozwinąć
hodowlę owiec

My, członkowie Rolniczego Ze­
społu Spółdzielczego w groma­
dzie Piecnik (gmina Dębołęka, 
pow. wałecki) z radością przyle­
liśmy Uchwałę Rządu w sprawie 
rozwoju hodowli. Pomoże nam 
ona powożnie zwiększyć nosze do 
chody oraz umocnić wspólną go­
spodarkę.

Pracu|emy wspólnie od niedaw 
na — nasza spółdzielnia oowsta- 
la bowiem w styczniu ub. roku. 
Od razu ustaliliśmy, że będziemy 
przede wszystkim rozwi|ać ho­
dowlę. W r. ub. niestety, nie zr - 
biliśmy wiele w tej dziedzinie - 
złożyliśmy podanie o kredyt na 
zakup krów — nie otrzymaliśmy 
go jednakże. PRN w Wałczu nie 
przewidziała bowiem kredytów dla 
naszej spółdzielni.

Chcemy w roku bieżącym po­
ważnie rozwinąć hodowlę, szcze­
gólnie zaś owiec. Momy ku te­
mu bardzo dogodne warunki. 
Otóż w naszej gromadzie jest 
około 500 hektarów lichej ziemi, 
przeważnie nieużytków, położo­
nych na terenie pagórkowatym, 
które stanowią dobre pastwiska 
dla owiec. Ponadto mamy w na- 

. szej spółdzielni również owczarnię 
w której może zmieścić się około 
500 sztuk owiec.

Pragniemy w pełni wykorzystać 
nasze możliwości w dziedzinie 
rozwoju hodowli owiec toteż zwra 
camy się do naszego POM, PRN 
oraz wydziału spółdzielczości pro 
dukcyjnej przy Woj. RN by poi 
mogły nam w urzeczywistnieniu 
naszych planów. Chcemy przede 
wszystkim uzyskać potrzebny kre-t 
dyt na zakup owiec rasow> ;h, 
które by najlepiej chowały się na 
naszym terenie, następnie posiać 
na kurs owczarzy jednego z na­
szych członków.

Planujemy, by nasza spółdzielń 
nia stała się na terenie powiatu 
wzorowym ośrodkiem hodowli 
owiec, lecz nie mamy Jeszcze w 
tej dziedzinie doświadczenia ani 
nie wiemy jak załatwić sprawę 
kredytów.

Oczekujemy więc pomocy.

BOLESŁAW LASAK 
członek spółdzielni w gromadzie 

Piecnik



Na cześć II Zjazdu PZPR
Z narady konsumentów i sprzedawców w Koszalinie

Zadaniem handlu uspołecznionego 
jest zaspokoić słuszne potrzeby i życzenia 

ludzi pracy mówione w zakładach bydgo­
skiego przefnysłu terenowego. 
Pierwsze Jego partie Ukażą się 
w sprzedaży w początku na­
stępnego miesiąca. Sklepy elek 
Irotechnlczne otrzymają więk­
szy przydział żarówek 40 i 60 
watowych oraz sznurów do że­
lazek i lamp.

W zrozumieniu nowych za­
dań. Jakie postawiło przed 
pracownikami handlu uspołe­
cznionego IX Plenum partii— 
mówili dyrektorzy — będzie­
my prowadzić systematyczne 
szkolenie polityczne 1 zawoIo­
wę załóg sklepowych.

• * *

SPOTKANIA konsumen. 
tów 1 sprzedawców mu­

szą odbywać się częściej. Dzlę 
ki nim będziemy mogli przy­
spieszyć pełne zaspokojenie 
potrzeb materialnych ludzi pra 
cy 1 wypełnić zadania. Jakie 
postawiło przed handlem uspo­
łecznionym IX Plenum partii 

Koniecznym Jest także, by 
pracownicy wydziałów przemy 
6łu 1 handlu Miejskiej 1 Woje 
wódzkiej Rad Narodowych u- 
czestńlczyll w takich nara­
dach. Pomoże lm to w ustale­
niu kierunku produkcji, wła­
śnie na podstawie analizy po­
trzeb rynkowych, na pełne rea 
llzowanle zapotrzebowań zgla 
6zanych przez handel uspo­
łeczniony.

ZB. KUCZEWSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KOSZALIN — „Nowa Ruta" — 
„Wielkie polowanie**.

Seanse godz. 16, 16 I 60,15.
„Młoda Gwardia"—Bokossowo — 

„Chrzest bojowy*'.
Seans godz. 11.
SŁUPSK - „Polonia" — 

„Wiosna w Moskwie**.
Seanse godz. 16. 16 1 60.
SŁAWNO — „Sława** — 

„MałZertstwo aktorki**.
Seans godz. 16.
DARŁOWO — „Bajka" >- 

„Przygody na Morzu czerwo­
nym**.

Seans godz 16.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Strajk w Szanghaju** — godz. 17 
1 19.

BYTÓW — „Albatros" - 
„Futro pana KrOgera" — godz. 19.

CZŁUCHÓW — „Uciecha** — 
„Skarb** — godz. 16.

DRAWSKO — „Drawa" 
„Droga nadziei" *- godz. 19.

Miastko — „Grażyna" — 
„Diabelska grań" — godz. 19.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Bogaty plon" — godz. 19.

SZCZECINEK — „Przyjaźń** — 
„Łubów Jarowaja" II seria r- 
godz. 17 1 19.

ZŁOTOW —■ „Rodło"
„Złodzieje roWetów" — godz. 19.

WAŁCZ — „Tęcza** — 
„Wiosna** — godz. 17 1 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

DWIE KIEROWNICZKI sklepów i citory ekspedientki orai kierów 
nika sekcji handlowej zatrudni od zaraz Miejski Handel Mięsem 
w Koszalinie.

Warunki pracy do omówienia na miejscu. K-14-1

karni PSS Nr 33, mimo, że 
kiedyś kupowałem tam dobre 
pieczywo1- — mówił ob. 
Orski. Krytyczne uwagi by­
ty skierowane nie tylko do 
tej jednej. ale wszystkich Ple 
karni PŚS, Jedynego produ­
centa chleba w Koszalinie. 
,,W najbliższym okresie o- 
czekujemy wydatnego podnie­
sienia lakości produkowanego 
pieczywa" — zakończył ob. 
Orski.

W niektórych sklepach spo 
żywczych zbyt mało uwag! 
zwraca się na świeżość sprśe 
dawanych towarów. • Mówiła 
o tym ob. Modzelewska. 
„Do niedawna byłam zadowo­
lona z uprzejmej obsługi 1 
kupowanych towarów w skle­
pie PSS Nr 10. Ale kiedy 
kupiłam tam spleśniałą make 
(na co skarżyły się również 
tńoje są*s'adkl), straciłam da. 
wne zaufanie do tego skle 
pu‘‘.

— Każdy sprzedawca skle­
pu, jakiejkolwiek branży, mu­
si zwracać uWage na Jakość 
artykułów, które sprzedaje. 
On jest „ostatnim braka. 
rzem", od niego zależy czy 
przyjmle do sprzedaży toikar 
o nloklei jakości, czy też 
zwróci go z powrotem do ma­
gazynu.

A Jak wygląda w niektórych 
sklepach realizacja hasła ,,.M 
nie sprzedam brakli" — tak 
licznie podejmowanego przez 
załosn sklepów handlu uspo­
łecznionego naszego miasta? 
Wiemy, że hasło to nie jest 
Jeszcze całkowici© realizowa­
no. Nie można bowiem w na 
szych sklepach konfekcyjnych 
kupić takiego płaszcza, czy 
ubrania Jakie nam się podo­
bają, bo rzadko który sklep 
posiada szeroki asortyment 
odzieży. A ta. którą można 
nabyć nie wygląda zachęcają­
co. Nie odprasowana, pomię­
ta, odstrasza klienta od kup­
na.

KRZEPISZ Jerzy zam. Podka- 
mleń p-ta Przytych pow. Radom 
— zgubił kartę meldunkową.

GP-24-1

RÓG Józef — zgubił kartę mel­
dunkową wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej 
w Lubowle pow. Szczecinek.

GP-26-1

wy no rynek szeregu poszukiwa­
nych artykułów zarówno ptoduk- 
cji krajowej jak I zagranicznej.

M. in, „Ceritrogdl" rzucił óstof- 
nió na rynek poważną ilość — 11 
milionów - igieł do szycia ręcz­
nego, pochodzących z Importu. 
Do końca bieżącego kwartału ma­
ją nastąpić dalsze dostawy 6 
milionów igieł importowanych. 
Niezależnie od tego, rynek będz;e 
regularnie zaopatrywany w Igły 
produkcji krajowej, wytwarzane 
przez fabryki w Częstochowie.

Jednocześnie znacznie wzrosną 
dostawy na rynek takich artyku­
łów, jak nici, bawełniczki, guziki 
kolorowe, różne wyroby filcowe — 
wdzlanka damskie, ciepłe kdml- 
żelkl, tzw. stożki I kapliny do ka­
peluszy itp. Dostawy tych artyku­
łów zostały zwiększone o 30-50 
procent w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Atrakcyjną nowością, przygoto­
wywaną na sezon wiosenno-letni, 
będą modne kapelusiki i torebki, 
wykonane z filcu l słomy.

Jeszcze w bieżącym kwartale u- 
każą się w sprzedaży kubki z ma­
sy steelonowej.

Zwiększą Się również znacznie 
dostawy na rynek zabawek dzie­
cięcych, produkowanych w coraz 
szerszym l bardziej urozmaiconym 
asortymencie.

ku budowy spotkało nas rozcza 
rowanie. Oświadczono nam bo­
wiem, ■ że wykonaliśmy nie 
500, lecz 350 procent normy.

Według tego obliczono nam 
też listopadowe zarobki, mimo, 
iż pracowaliśmy „na żwirze" i 
rzeczywiście 500 proc. normv 
wykonaliśmy.

Nie szczędziliśmy «fl, aby 
wykonać plan miesięczny przeJ 
nadejściem mrozów. Hasło przy 
spieszenia robót, rzucone przez 
kierownika budowy dodało 
nam bodźca do pracy. Dobra­
liśmy sobie ludzi i lepie | zorga 
nizowaliśmy pracę. Wyrazem 
tego jest fakt, że na cześć 
II Zjazdu partii zobowiązaliśmy 
się podnieść wykonanie normy 
jeszcze o 12 proc.

Wyników naszych jednakże 
należycie nie oceniono. Dlate­
go czilję żal do kierownictwa 
PRK, które obcięło mi z niewia 
dotnych przyczyn blisko 600 
złotych poborów. Konstytucja 
nasza w art. 14, putikt 3, gwa­
rantuje każdemu człowiekowi 
pracy odpowiednie wynagrodzę 
nie — uważam więc, że komi­
sja nie ma prawa ograniczać 
wzrostu Wydajności pracy i nie 
ma racji mówiąc, że tylko za

ALBAŃSKIEMU Eugeniuszowi 
skradziono — kartę meldunkową, 
odcinek ankietyzacji, legityma­
cję służbową, związkową — wyda 
ną jJrzcż Wydział Oświaty Szcze­
cinek, GP-23-1

„Dotąd nie zdecydowałem się 
na zakup mebli — mówił ob. 
Nowicki. Nie mogę znaleźć ta 
kich, jakie wydają ml się dla 
mojego mieszkania najodpo­
wiedniejsze. Te, które dotąd 
oglądałem, są niezbyt mocne 1 
często w złym gatunku". Jakie 
istnieją możliwości zaspokoje­
nia takich życzeń? O odpowie 
dnlch modeiach odzieży, me­
bli 1 rodzajach innyćh towarów 
decyduje konsument, a także 
sprzedawca, który powinien 
pilnie przysłuchiwać się gło­
som kupujących.

„Książka życzeń 1 zażaleń" 
mtisi Jak najszerzej spełniać 
rolę „książki brakujących to- 
wdirów'1. Głos klienta pytające 
eo o towar, którego nie ma w 
sklepie, to 6ygnał dla hurtow­
nika czy producenta.

W książce brakujących to­
warów. która powinni znaleźć 
się w każdym sklepie, klienci 
1 sprzedawcy będą wpisywali 
swoje uwagi o Jakości 1 braku 
towarów, które winny znajdo­
wać się w sklepie, a których 
6klep 6tale lub czasowo nie po 
siada, Jak również uwagi od no 
śnie wzorów, kolorów, form, 
rozmiarów, Jakoócl, trwałości 
ftp. mających na celu p czysto 
c-owaflle produkcji do potrzeb 
1 upodobań konsumentów.

Książkę taką kierownik skle 
pu będzie regularnie przed kła 
dał swojej komórce zaopatrze­
nia. która będzie potwierdza­
ła zapoznanie 61e z życzeniami 
klientów 1 w odpowiedniej for 
mle wpływała ńa bieżącą pro­
dukcję dostosowując ją do Ży­
czeń kupujących, jak hóWnleż 
wyszukiwała źródła nabycia to 
warów nie sprowadzanych do­
tychczas a poszukiwanych 
przez konsumenta.

Aktywizacja produkcji miej 
scowcj Je6t najodpowiedniej­
szym, lecz ńle Jedynym sposo­
bom uzyskania dodatkowym 
ilości peśźukiwćnych towarów. 
Drugim sposobem Jest aktyw­
ne oddziaływanie aparatu han­
dlowego na przemysł kluczo­
wy. poprzez sygnalizowanie w 
porę o nasyceniu rynku okre­
ślonymi towarami 1 zamawia­
nie takich towarów, których 
na rynku brak.

Były tCż 1 inne głcey w dy­
skusji — glosy, które po­
twierdziły, że w sklepach na­
białowych Już w godzinach 
rannych nie ma mleka. Dotkli­
wie odczuwa się brak naczyń, 
garnków, patelni, misek, ron­
dli 1 czajników, a także żaró­
wek szczególnie 40 i 60 wato 
wych orazi sznurów do żelazek 
1 lamp elektrycznych. Sklepy 
nie feą dostatecznie zaopatrzo­
ne w obuwie dziecięce 1 arty­
kuły dziewiarskie. _

NARADA — NAUKĄ 
DLA HANDLU

Dyrektorzy mhd i
PS8 przyznali samokry- 

tyc2nte, że braki w zaopatrze­
niu sklepów w artykuły co­
dziennego użytku i spożycia 
wynikały dotąd często z winy 
samych dyrekcji, które nie 
kontrolowały właściwego roz­
działu 1 Jakości rozprowadza­
nych towarów. Jakość pieczy­
wa poprawi się w najbliższym 
czasie. Nad wypiekiem chlełia 
1 bułek zostanie wzmożona 
kontrola Jakościowa, która do­
tąd prowadzona była od przy 
padku do przypadku, a perso­
nel produkcyjny piekarń bę­
dzie systematycznie doszkala­
ny zawodowo. Niedostateczny 
asortyment mebli Jeszcze w 
tym kwartale zmieni się wy­
datnie. Trzy sklepy meblowe 
— Jakie czynho 6ą w Koszali­
nie — zostafią zaopatrzone w 
meble I gatunku. Jak również 
powiększony zostanie ich asor­
tyment. Większa uwaga zwró­
cona zostanie na Jakość 1 wy­
gląd sprzedawanej odzieży. O- 

■ buwle dziecięce zostało już za

ksu w kuźni o 25 proc , skró­
cić o 15 proc, czas wykony­
wania części zamiennych do 
maszyn. ♦ t *

Traktorzyści Przybysz i 
Szpanholcc z PGR — Kocury 
zobowiązali się wyremontować 
wszystkie maszyny l narzędzia 
rolnicze w pierwszej połowie 
stycznia.

Ponadto wielu pracowników 
PGR Połczyn Zdrój podjęło 
szereg cennych zobowiązań in­
dywidualnych. realizacja któ­
rych przyniesie wicie oszczęd­
ności. • ♦ *

Załoga Spółdzielni Pra­
cy „But Pomorski" w 
Miastku zobowiązała się p >'<• 
nieść produkcję I gatunku a 
93 proc., wszelkie usług! wy­
konywać w terminie pięciodi.lo 
wym. a plnn produkcji 1 usług 
na rek 1954 wykonać przed­
terminowo. • * ♦

Na odprawie roboczej pra­
cowników Koszalińskiego Okrę 
gowego Przedsiębiorstwa Ob­
rotu Zwierzętami Rzeźnymi — 
Oddział Powiatowy w Słupsku 
— w dniu 15 stycznia ł” re­
ferent skupu ob. W. Malinow­
ski dla uczczenia U Zjazdu 
PZPR rzucił hasło: „Wywożę 
żywiec skupiony na spędach 1 
w PGR ach na bazę bez <»bjt- 
ku". Pozostali pracownicy pod­
jęli cenne zobowiązania, zmie­
rzające do zmniejszenia Hbyt- 
ku naturalll do granic najwyż­
szej możliwości.

ZB. KIJEWSKI

KRASA Stanisław zamieszkały 
w Parnowte — zgubił portfel z 
następującymi dokumentami: kar 
ta meldunkowa, pokwitowanie an 
kletyzacji, metryka urodzenia.

G-28-1

350 proc, normy może nam 
płacić, a za pozostałe nie.

Jak się zorientowałem nie 
zapłacono mi również za godzi­
ny nadliczbowe, których mia­
łem sporo w miesiącach let­
nich, czerwcu, lipcu, i sierpniu 
ub. roku.

Ludzi do pracy było u nas 
mało, a plan nałożony był wy­
soki. Chąc go wykonać musie- 
liśmy pracować w nadgodzi­
nach.

Obecnie wszyscy pracowni­
cy, dla których termin umowy 
wygasł 31 grudnia 53 r. otrzy­
mali wymówienie, lecz nie wy­
dano im zwolnienia, a bez pi­
semnego zwolnienia z pracy 
żadna instytucja nie przyjmle 
nowego pracownika. W liczbie 
osób, czekających na załatwie­
nie tej sprawy znajduję się rów­
nież Ja.

KAZIMIERZ BOROWCZYK

OD REDAKCJI:
Oczeku/emy szybkie/ odpo­

wiedzi od kierownictwa Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych 
w Człuchowie wyjaśniające! 
nam przyczyny, podanych w 
liście ob. Borowczyka, zanie­
dbań.

KUS Michał — zam. w Koszali­
nie — zgubił legitymację zw. za­
wodowych. G-29-1

Nasz czytelnik Kazimierz Bo­
rowczyk, z Ględowa, pow. Człu 
chów pisze:

— „Jestem pracownikiem 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejo­
wych w Człuchowie, którego 
kierownictwo mieści się w 
Drawśku Pom. a dyrek.ja w 
Szczecinie. Pracuję tutaj jako 
roboti torowy od kwietnia 
ub. roku, otrzymując wynagro­
dzenie za swoją pracę dwa ra­
zy w miesiącu wg. „kalendarza 
wypłat" umieszczonego w biu­
rze PRK.

Wydaje się mi, że wypłacanie 
poborów winno się odbywać 
tuż po zakończeniu pracy; tym­
czasem otrzymaliśmy cztero­
krotnie nasze pobory po dzie- 
sięciogodzinnym wyczekiwaniu 
(pracę w soboty rozpoczynamy 
o 7-fej 1 końcZYmy ó 13-ej), a 
w grudniu ub. roku nawet z 
7-dniowym opóźnieniem.

Pobory grudniowe należały 
nam się 5-go grudnia; w tym 
dniu otrzymaliśmy tylko zasi­
łek rodzinny i to dopiero o 
godz. 23-ej (i); zaś pobory za­
sadnicze 12 grudnia, również o 
godz. 23-ej. Podobne wypadki 
miały miejsce i w listopadzie 
ub. roku; ponadto nie wypła­
cono pieniędzy 2a 93 godziny, 
stracone w listopadzie ub. ro­
ku na dojazd do mielsca pracy 
i z powrotem, co wynosi ogó­
łem około 220 zł.

Mamy również Inne bolącz­
ki, związane z pracą na forach. 
Np. przy wtórnym podbijaniu 
toru „na żwirze", gdzie pracu­
jemy przeważnie w sześciooso­
bowym składzie, wykonywali­
śmy średnio około 500 proc. 
tidrmY.

Dyrekcji Przed. Robót Kole­
jowych tak wysoki procent nor 
my wydawał się niezgodny z 
prawdą, wobec czego wstrzy­
mano nam za listopad ub. roku 
miesięczne pobory do czasu kba 
dania tej sprawy przez specjal­
nie do tego powołaną komisję, 
która miała sprawdzić rzeczy­
wiste wyniki, prowadzonego 
między natni współzawodhictwa 
pracy. W dniu, kiedy komisja 
sprawdzała naszą pracę wyro­
biliśmy dzięki dobrej organiza­
cji pracy, ponad 500 proc, nor 
my, osiągając nienaganną ja­
kość robót. Komisja wyraziła 
nam uznanie i obiecała przed­
stawić do nagrody. Byliśmy z 
siebie dumni i zadowoleni.

Ale już po powrocie ze szla-

Placówki Centrali Hurtu Galan­
teryjnego „Centrogal" zaocznie 
wzmogły z początkiem br. dosta-

Czytajcie
prasę partyjną

O spóźnionych wypłatach i bolączkach 
pracowników Przedsiębiorstwa 

Robót Kolejowych w Człuchowie

FOJGIER Walenty — zgubił le­
gitymację służbową Nr 9413 wyda 
ną przez Dyrekcję Pocztową 
Szczecin. GP-29-1

ZGUBIONO teczkę z przedmio­
tami: pieczątki — „II Koszalin** 
— „Wolne od włośni" — „Ubój 
Gospodarczy**, blok do wydawa­
nia świadectw, oraz kwltariusz Ka 
sowy PZW wzór Nr 1 od Nr 
00751 do Nr 09000. G-30-1

JANKOWSKI Zdzisław zam. 
Ostrowiec pow. Sławno — zgubił 
legitymację związków zawodo­
wych, GP-27-1

OGŁOSZENIA

Zwiększone ilości 
ariykułów galanteryjnych 

w .sprzedaży

Zbliża się II Zjazd partit 
na cześć którego robotnicy na­
kładów produkcyjnych craz 
chłopi pracujący naszego woje 
wództwa realizują podjęte *o 
bowiązanla. Wiele zakłalów 
naszego województwa wykona­
ło już swe zadania I daje do­
datkową produkcję, inne są w 
trakcie realizacji.

Dla uczczenia H Zjazdu 
PZPR gromada Pomiłowo, 
pow. Sławno, zobowiązała się 
przez wykorzystanie wszyst­
kich rezerw paszowych 1 zwęk 
szenle bazy paszowej podnieść 
stan hodowli.

Chłopi gromady Pomiłowo 
postanowili wyhodować 26 
sztuk bydła, 134 sztuki trzody 
chlewnej, 8 koni, 132 sztuki 
owiec oraz 505 sztuk drobiu

Podobne zobow’ązan!.a pod­
jęli chłopi gromady Dalęclno, 
pow. Szczecinek.

• * *
Pracownicy GS ów w Ustce, 

Eamnlcy, Ryczewle, Kobyłenl- 
cy, Główczycach, Gardnie, 
Dębnicy Kaszubskiej, Noży­
nie, Pobłoclu i Potęgowi©, rea­
lizując swoje zobowiązania 
ziazdowe, postanowili w dal­
szym Ciągu zwiększać wysiłki 
w walce o wykonanie planu, 
fwdnleść wydajność pracy w 
oparciu o lepszą organizację 
pracy, likwidując marnotraw­
stwo 1 rozrzutność.

* * «
W ramach Czynu Zjazdowe­

go załoga GOM w Okonku zo­
bowiązała się skrócić czas re­
montu silników o dwadzle.Ha 
dni, zaoszczędzić zużycie ko

|—TEATR |
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY: — A, Fredro nSluby 
Panieńskie". Sala WDX. Początek 
przedstawienia o godz. 19. Przed­
sprzedaż biletów w -Orbisie". ■*

W LATACH 1954-195$ 
o czym mówią 'J.

^„^hwa,y IX p>num 
LC PZPR nastąpi wydatny 
wzrost produkcji przedmiotów 
powszechnego użytku j arty­
kułów codziennego spożycia 

w ciągu iych dwóch lat 
zaspokojeń le,, naszych potrzeb 
wzrośnie ^dalsze 15 pro-*. 
Pierwszyzn krokiem reallza- 

l^o założenia była cżę. 
śclowa obniżka cen w llstopa- 
dzieyubiegłego roku.

Tak więc, Już w tym roku 
rAbzymamy zwiększone Ilości 
4 nowe asortymenty towa- 

/rów. Ponieważ ostatecznym 
odbiorcą wytwarzanych towa­
rów Jest konsument a bezpo. 
średnim dostawcą sprzedaw­
ca. djatego w ich rękach, w 
ustroju e*v~]al’stycznym pozo­
stałą środki wpływu na pro­
ducenta Jeżeli produkuje *o. 
wary o złej Jakość! ldb w zbyt 
'wąskim asortymencie. Środka 
mi są m. In. narady konsu­
mentów i sprzedawców. Nara­
da taka odbyła się w dniu 
13 bm. w Koszalinie. Zorga­
nizował Ją wspólnie z Po­
wszechną Spółdzielnią Spo- 
żywców 1 Miejskim Handlem 
joetallcznym Woj. Zarząd Li­
gi, Kobiet w Koszalinie.

GŁOSY W DYSKUSJI

pjLUGA 1 żywa dyskusja 
pozostałe dowodem, że 

miejski handel uspołeczniony 
Koszalina nie wykorzystał jesz 
c-’& wszystkich możliwości 1 
nie dołożył Jeszcze tyle sta­
rań. aby zaspokoić codzienne 
życzenia konsumentów. Jest 
Ich dużo i trudno byłoby mó­
wić o wszystkich, ale warto 
powiedzieć o najważniejszych. 
Wielu z zebranych skarżyło 
6*e na niską Jakość pleczy- 

' wa.
„Od pewnego czasu nie 

zdarzyło ml sie kupić smacz­
nego chleba czy bulek w ple-



Polska-Austria 9:7 w szermierce

Pod koszem i siatka...
C3R-Szwa;carj 
4:3 w hokeju

Hokejowa reprezentacja CSR 
rozegrała 17 bm w Zurlchu drugi 
mecz ze Szwajcarią, zwyciężając 
po zaciętej walce 4:1 (0:1, 3 2,
1:0).

Szwajcarzy zdobyli prowadzenie 
w I tercji ze strzału U. Poltera, 
a w połowie II tercji prowadzili 
jut 3:0. Od tej pory Czechosło- 
waey, po kilkakrotnych zmia­
nach składu, rozpoczęli gwał­
towne ataki 1 złołall wyrównać 
na 3:3.

W ostatniej tercji gospodarze 
byli znowu stroną atakującą, 
jednak zwycięską bramkę zdobyli 
Czechosłowacy w ostatnich sekun 
dach gry.

zdobywając tylko Jeden punkt 
mniej niż poprzednicy — Ko- 
Ie|arz I Spójnia.

Nieźle wypadli pięściarze 
koszalińskie! Gwardii. Zespół 
ten w ciągu rozgrywek prze­
żywa) poważny kryzys 1 dople 
ro reorganizacja pracy sekcji 
boksensklel umożliwiła posta­
wienie pracy szkoleniowej na 
właściwym poziomie. W re­
zultacie Gwardziści uplasowali 
się na IV miejscu, wyprzedza­
jąc darłow.-klego Kolejarza 1 
Spójnię Zlotów. Trzeba tu 
przypomnieć, że pięściarze 
Gwardii pokonał! między In­
nym! zespół Kolejarza 12:8. 
Niedopatrzenie działaczy, za­
decydowało o przegranej ko- 
szallnlan walkowerem.

Słabo natomiast wypadły 
zespoły Złotowa I Darłowa. 
Silna niegdyś drużyna złotow­
skie! Spójni w tegorocznych 
rozgrywkach nie odegrała po 
ważniejszej roli, dając elę ze­
pchnąć na ostatnie miejsce. To 
samo można powiedzieć o Ko­
lejarzu Darłowo.

A oto tabelka opracowana 
przez, sekcie Boksu:

Warszawa prowadzi 
w rozgrywkach 
ph wat kich o Puchar 
GKKF

Druga niedziela rozgrywek pły­
wackich o Zimowy Puchar 
GKKF przyniosła jedną niespo­
dziankę w postaci zwycięstwa 
drugiej reprezentacji Stallnogro- 
du nad Krakowem (w grupie te­
rytorialnej).

W Warszawie na pływalni AWF 
pierwsza reprezenacja Warszawy 
pokonała Szczecin — 82:70.

Drugie spotkanie w pierwszej 
grupie rozgrywek między repre­
zentacjami Poznania 1 Stallnogro- 
du I rozegrane na pływalni w By 
tomlu zakończyło się zwycięstwem 
Ślązaków 108:17.

Na pływalni w Dzierżoniowie w 
meczu pływackim o Zimowy Pu­
char GKKF w grupie terytorial­
nej Wrocław pokonał Opole 101:36.

W Łodzi Warszawa II wygrała 
z Łodzią 09:94.

W Sapporo (Japonia) zakoń 
czyły się w niedzielę 17 bm. 
łyżwiarskie mistrzostwa świa­
ta w jeźdzfe szybkiej. Mlstrzo 
stwa przyniosły wspaniały suk 
ces łyżwiarzom radzieckim, 
którzy wygrali wszystkie czte 
ry konkurencje | zajęli trzy 
czołowe miejsca w punktacji 
ogólnej wieloboju.

Tytuł mistrza świata zdobył 
Szlłkow, wicemistrzem został 
mistrz świata z r. ub. Goncza- 
renko. a trzecie miejsce zajął 
Griszin.

Po zakończeniu zawodów 
Szlłkow udekorowany został 
wieńcem laurowym I wśród o- 
klasków 20 tysięcznej widowni 
przejechał honorową rundę 
Szczególnie serdecznie gratu­
lowali zwycięstwa nowemu 
mistrzowi świata Norwegowie 
Andersen | Martinsen. którzy 
wynieśli Szlłkowa na ramio­
nach ze stadionu.

W drugim dniu zawodów, 
w niedzielę rozegrano biegi

przygniatającą przewagę przez 
cały czas spotkania 1 wygrała 
zasłużenie.

Drugfel porażki doznali U- 
nlścl w meczu z koszalińską 
Gwardią. I to spotkanie prze­
grali cni wysoko w stosunku 
34:87.

Pierwszy start w rundzie re 
smnżowej nie powiódł się ko- 
szykarkom i koszykarzom wa­
łeckim. Dziewczęta wałeckiego 
Startu nie stawiły sle na mecz 
z przodownikiem I rundy roz­
grywek — świdwlńsklm SKS- 
em, zaś koszykarze Zrywu 
Wałcz przegnali z blałogardz- 
klm Kolejarzem 42:64 (16:22).

W nadchodzącą niedzielę 
II rundę rozgrywek rozpoczy­
nają także siatkarze 1 koszyka 
rze klasy B.

Jak Już podawaliśmy, tego­
roczne drużynowe mistrzostwa 
w boksie zakończył-- sle dodat 
kowvm, decydującym spotka­
niem pomiędzy koszalińską 
Spójnią a Kolejarzem Słupsk. 
Zwyciężyła Spójnia, Drużyna 
ta blerze też udz'ał w ellmlna 
eyjnych rozgrywkach o we)ś 
cle do II ligi 1 w ub. niedzielę 
zremisowała z zespołem kali­
skiej Stall. Jednak dalsza ko­
lejność była nieznana tak dzla 
łączom Jak j zwolennikom 
pięśclaretwa. Sekcja boksu 
WKKF zweryfikowała ostatnio 
końcowe spotkania, ustalając 
tabelke finałową.

Rezerwy I-llgowej Gwardii 
Słupsk zajęły trzecie miejsce,

Po zakończeniu drużynowych 
mistrzostw wojewódzkich 

w boksie

Międzynarodowe zawody 
szermiercze Polska—Austria, 
rozegrane 17 bm. w Wiedniu 
zakończyły się zwycięstwem 
drużyny polskiei 9:7 Spotka­
nie wywołało wielkie zal-.ite- 
resowanle w stolicy Austrii 
a saja związków zawodo­
wych, gdzie odbywały się 
walki, wypełniona była po 
brzegi.

W zespole polskim najle-
O wejście 
do II ligi 
bokserskiej

17 bm. rozegrano dalsze 
spotkania o mistrzostwo II li­
gi bokserskiej. Przyniosły 
one następujące wyniki:

Grupa I — Star Elbląg— 
Unia Grudziądz 13:7.

Spójnia Koszalin—Stal Ka. 
llsz — 10:10.

Grupa II — Gwardia Zielo­
na Góra—Spójnia Ziębice 
16:4, Gwardia Łódź—Gwar­
dia Opole 12:8.

Grupa III — Gwardia Lu­
blin Stal Radom 8:12.

Grupa IV — Włókniarz To 
maszów—Unia Oświęcim 14:6, 
Gwardia Przemyśl—Gwardia 
Bielsko 14:6.

Mecz AZS AWF Warsza­
wa—Budowlani (Olsztyn) zo­
stał przełożony na 28.11.

Po kilkutygodniowej przer­
wie 61atkairze I koszykarze kia 
6y A wznowili rozgrywki o 
mistrzostwo koszalińskiej kla­
sy A.

W siatkówce mężczyzn do­
brze wystartował zespół ko­
szalińskiego Ogniwa, wygrywa 
Jąc w Koszalinie z blalogardz- 
kim Kolejarzem 3:1 i z miej­
scową Gwardią — 3:0. Siatka 
rze Kolejarza zwyciężyli Gwar 
die Koszalin w stosunku 3:1.

Drużyna szczecineckie! Unii 
z niewiadomych przyczyn — 
nie wzięła udziału w rozgryw­
kach, oddając punkty bez wal­
ki.

W koszykowe! klasie A męż 
czyzn blało<rardzcy Kolejarze 
Dokona'1 wysoko zespół Unii 
Szczecinek w stosunku 56:10. 
Drużyna Białogardu miała

DODATKOWE ZOBOWIĄZANIA 
KOLARZY ZS GWARDIA 

Członkowie sekcji kolar 
sklej ZS Gwardia w Koszall 
nie. dla uczczenia II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej podjęli ostatnio 
szereg zobowiązań. M. In. 
wszyscy członkowie sekcji zo 
bowiązall się systematycznie 
uczęszczać na treningi i stale 
pogłębiać swoją wiedzę tak. 
pod względem fachowym jak 1 
politycznym.

Ponadto, poszczególni człon 
kowlg postanowili uczcić 
II Zjazd partii zobowiązania­
mi Indywidualnymi. Kierownik 
sekcji — tow. Piotrowicz przy 
gotuje drużynę do wyścigów 
wieloetapowych, aby co naj­
mniej 3 zawodników naszego 
województwa mogło wziąć u- 
dział w poważniejszej, ogólno 
kratowej Imprezie kolarskiej.

Kolarz Matuszewski do 
września br. zobowiązał się 
zdobyć I klasę sportową, a Je­
go koledzy — Fronckowiak, 
Nasladka I Sałgut — zdobędą 
II klasę sportową. II. N.

na 1500 | 10.000 m. Zakoń­
czyły się one, podobnie Jak 
dwa poprzednie, zdecydowany 
mf zwycięstwami reprezentan­
tów ZSRR. W biegu na 1.500 
m pierwsze miejsce zajął 
Szlłkow 2:22,3. a drugim I 
trzecim miejscem podzielili się 
Griszln l Aas (Norwegia) — 
obaj po 2:24,1, czwarty był 
Gonczarenko — 2:24,9, a pią­
ty — Merkułow (ZSRR) — 
2-25 5.

Bieg na 10.000 m wygrał 
Gonczarenko w czasie 17:38,7 
przed Andersenem — 17:41,0 
j Szfłkowem 18:01,4. Następ­
ne miejsca zajęli: Ericsson

Wspaniały sukces łyżwiarzy radzieckich 
na mistrzostwach świata

Spójnia Kosz. 8:2 67:20
Kol. Słupsk 8'2 68:28
Gw. Słup«k 7:3 64:35
Gwardia Kosz. 4:6 54:29
Kol. Darłowo 2:8 29:64
Spójnia Złotów 1:9 18:74

NOC z 31 sierpnia na 1 września. W igietk 
dancingu na modnym letnisku wdziera się 
warkot samolotów. Nagle milknie głośnik. 

Ziemia zakołysata się i jęknęła pod ciężarem 
bomb. W miejsce bezmyślnej zabawy wybucha 
bezmyślna panika. Jedna tylko znieruchomiała 
dziewczyna wbiła osłupiały wzrok w bezbronne 
niebo. Z krtani, zaciśniętej zgrozą nagle pojętej, 
przerażającej, potwornej zdrady, wydobywa s.ę 
ciężko głos: „Oszukali nasi"

W kilkanaście dni później. W pobliżu zalesi* 
ezycklej szosy, rozjeżdżonej kołami dalekich już 
aut rządowych, na opustoszałym posterunku policji 
sędzi zakuty w kajdany więzień, porzucony w dro­
dze do Bcrezy, „polityczny". Powoli z martwej 
ciszy wylania s ę coraz wyraźniejszo melodia, pio­
senka żołnierza, grającego na harmonii. Kiedy wcho 
dzą żotn erze radzieccy, kiedy bagnetem rozku­
wają więźnia, z dwóch stron padają tylko dwa 
serdeczne słowa: „Towariszczl" i — „TowarzyszeI"

Wielekroć można oglądać „Domek z kart", ale 
te dwie symboliczne sceny zawsze działają z nie­
zmienną siłą. Serce chwyta skurcz. Tylko pierwszy 
Jest skurczem gnewu I nieprzebłaganej nienawi­
ści. Drugi - gorącej, przejmującej wdzięczności. 
Emil Zegadłowicz zawarł bowiem w swojej sztuce 
nieodparcie prawdz wy, syntetyczny obraz faszy­
stowskiej nocy I ludowego śwtu, zbrodni polskiej 
burżuozjl, gehenny narodu i jedynej drogi jego 
wyzwolenia.

„Domek z kart", oskarżenie polsk;ego faszyzmu 
I akt niezachwianej wiary w promienną, robotni­
czo-chłopska przyszłość Polski, został napisany 
w latach 1939-1940. Ostrą, dobitną prowdę - na 
jaką nawet jeszcze dziś nie wszyscy pisarze po­
trafią się zdobyć - Zeąadłowcz odkrył do końca 
poprzez wstrząs tragedii wrześniowej. Z pasją ujął 
pióro. Namiętna nienawiść i miłość, ból i natchnie­
nie Jutra podyktowały mu obrachunek z dwudzie­
stoleciem, które doprowadziło do września.

Podyktowały mu obrachunek polskiego patrioty 
z sanacyjnym zdrajcą: „Uciekajcie wszyscy, któ-

„Domek z kart” na ekranie
czyście Polsce grób wykopali. Nie ma dla was 
miejsca w tym kraju nędzy i nieszczęścia. Tylko 
bez was może się podźwignąć naród, lecz inaczej, 
lecz innyl"

Niewiele premier polskich w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat wywarło takie wrażenie, jak premiera 
„Domku z kart" w Państwowym Teatrze Współ­
czesnym w Warszawie w maju 1953 roku. Siła, 
śmiałość, dalekowzroczność, celność artystyczna 
tej znakomitej sztuki znalazły bowiem odpowied­
nik w walorach przedstawienia, w reżyserii i krea- 
cjoch aktąrskch. Przedstawienie to postanowiono 
udostępnić milionom widzów w całym kraju, prze­
nosząc je na ekran.

Realizatorami filmu „Domek z kart" zostali prze­
ważnie inscenlzotorzy przedstawienia warszawskie­
go z laureatem Nagrody Państwowej Erwinem 
Axerem na czele. Dla większej zwartości, wyrazi­
stości, atrakcyjności filmu zrezygnowali oni z am­
bicji w ernego utrwalenia swojeao sławnego spek­
taklu I uznali go za podstawę filmu jedynie w o- 
gólnych zarysach, przechodząc od form teatral­
nych ku formom bardziej filmowym.

Tak w zakresie reżyserii, gry aktorskiej, jak 
I oprawy plastycznej widać wyraźną próbę ewo­
lucji od umowności teatralne] do większe) natu­
ralności filmowej. Stonowano niektóre elementy 
gry aktorów, złagodzono lub zmieniono Ich cha­
rakteryzację, przekomponowano wiele scen, wpro­
wadzono więcdj swobody i ruchu, w:ęcej statystów, 
rozszerzono i wzbogacono tło plastyczne. Niewła­
ściwe może Jeszcze pozostało tempo n:ektórych 
scen, zwłaszcza na początku, w kilku scenach zo­
stał również nie rozwiązany drugi plan, często zbyt 
martwy.

Axer I Jego filmowy konsultant, Stanisław Wohl, 
nigdzie nie wprowadzali zresztą ndWych, dodat­
kowych elementów i zdobnlków dla samogo tylko 
formalnego efektu, dla większej zmienności i ła­
twego urozmaicen a obrazu filmowego. Pragnęli 
bowiem przekazać widzowi filmowemu sztukę Ze­
gadłowicza w czyste], wyrazistej, niezmąconej 
ubocznymi efektami formie, która by najsilniej uwy­
pukliła dynamizm, napięcie dramatyczne, olbrzy­
mi ładunek uczuciowy, tkwiący w „Domku z kart" 
w samym tekście sztuki.

W „Domku z kart" największe wrażenie wywiera 
przede wszystkim pełen pasji dialog zdumiewająco 
typowych postaci. Wersja filmowa spotęgowała to 
wrażenie, ponieważ wydobyła w znacznie więk­
szym stopniu, niż przedstaw enie teatralne, walory 
gry aktorskiej. Kamera filmowa licznymi zbliżenia­
mi, zmiennym ujęciem, selekcją poszczególnych 
elementów danej sceny I sytuacji wyostrzyła i upla­
styczniła wszystkie role.

Obsadę aktorską filmu stanowi premierowy ze­
spół Teatru Współczesnego. Nagrody Państwowe 
otrzymali: Tadeusz Bialoszczyńskl za rolę Bruno 
Sztorca, Danuta 5za'larska za Kiti, Henryk Bo­
rowski za redaktora Korb!ckiego, Andrzej tap:cki 
za starostę, Stanisław Jaśkiewicz za Sławoja- 
Skladkowskiego. Wysokim, wyrównanym poziomem 
odznaczają się wszystkie inne role tak przedsta- 
w enia, jak filmu.

W sztuce te] nie ma roli, która by nie wyma­
gała nie tylko kunsztu aktorskiego, ale zarazem 
podobnej pasji politycznej, Jaka charakteryzowała 
autora. Postacie sztuki Zegadłowicza pulsują żywą, 
gorącą krwią, ponieważ przepływa przez nie za­
sadnicza prawda historyczna Ich czasów, Ich epo

ki. Niemal każde Ich słowo Jest uogólnieniem, syn* 
tezą, sądem i wolno postawić tezę, że aktor, 
który by sam tej oceny nie przeżył, nie zdołałby 
stworzyć w „Domku z kart" większej roli. A z tego 
zespołu, który oglądamy na ekranie, nikogo nie-t 
podobna zapomnieć.

Film nie tylko pofwierdza, ale jeszcze głęb’e] 
uzasadnia, że interpretacja „Domku z kart" przez 
zespół Teatru Współczesnego, obok Interpretacji 
„Niemców" Kruczkowskiego przez ten sam teatr, 
jest jednym z najważniejszych osiągnięć ideowo-, 
artystycznych teatru Polski Ludowej.

I dlatego szkoda, że film o tak wyjątkowych wa­
lorach dramaturgii, reżyserii i gry nie znalazł do* 
statecznie doświadczonego I troskliwego opera­
tora. Do autora zdjęć, Andrzeja Ancuty, trzeba 
wnieść żywą pretensję o zbyt małą ruchliwość jogo 
kamery, bardzo niestaranną I chaotyczną kompo­
zycję wielu obrazów filmu, sporo nlelogcznych 
ujęć, jak na przykład nieuzasadnione artystycznie 
fragmentaryczne ujęc a twarzy lub sylwetki aktora, 
nieprzemyślane przejścia kamerą z obiektu na 
obiekt, które niekiedy obniżają nawet napięcie 
dramatyczne.

Karygodnie słabe Jest opracowanie techniczne 
taśmy „Domku z kart". Szare, niekontrastowe ko­
pie mogą pomniejszyć artystyczne oddziaływanie 
filmu. I wyjątkowo krótki okres pracy nad filmem 
nie może być tu na pewno usprawiedliwieniem.

Mimo wskazanych braków wrażene, jakie wy* 
wieia sfilmowany „Domek z kart", pozostaje jeOnak 
ogromne. Ujęta w przejmująco wyrazistą formę 
artystyczną historyczna prawda tragedii wrześnio-* 
wej przemawia ze wzmożoną siłą właśnie dziś, gdy 
nasz noród już się podźw'gnqł — „lecz Inaczej, lecz 
inny". Nikt i nigdy już nie nazwie naszej ojczyzny 
„domkiem z kart". Jej wolność, silę I dumę oca­
lili bow'em polscy I radzieccy robotnicy, których 
w najgłębszą noc faszyzmu powitał polski pisarz 
serdecznym i gorącym słowem: „Towarzysze!"

BARBARA OLSZEWSKA

(Szwecja), Sakunlenko (ZSRR) 
I Merkułow (ZSRR).

Punktacja ogólna mi 
strzostw Jest następująca:

1) Szlłkow (ZSRR)—197,463 
pkt.

2) Gonczarenko (ZSRR) — 
198 225 pkt.

3) Griszln (ZSRR) —
200,353 pkt.

4) Ericsson (Szwecja) —
200,652 pkt.

5) Sakunlenko (ZSRR) — 
200,738 pkt.

6) Andersen (Norwegia) —
200 933 pkt.

7) Aas (Norwegia).
8) Merkułow (ZSRR).
9) Asakaza (Japonia).

10) Martinsen (Norwegia).
11) Salonen (Finlandia). '
12) Stroem (Szwecja).

Liga hokejowa
W IV rundzie mistrzostw ligi 

hokejowej odbyły się tylko me­
cze w grupie B. (stalinogrodz- 
klej). W grupie A spotkania z po 
wodu złych warunków atmosfe­
rycznych zostały odwołane przy 
czym mecz Włókniarz Łódź — 
CWKS został przeniesiony do 
Warszawy na dzień 18 bm.

W grupie B — Unia Krynica po 
zwycięstwie nad Spójnię Nowy 
Targ 8:7 (0:2, 2:4, 0:1) utrzymała 
się na czele tabeli, a na drugie 
miejsce wyszła stallnogrodzka 
Gwardia, która w piętek wygrała 
ze Stalę (Stallnogród) — 8:3, a w 
niedzielę pokonała Ogniwo (Cie­
szyn) — 3'3 (2:0, 0:1, 1:1). Górnik 
(Szopienice) po zwycięstwie nad 
Stalę (Stalinogród) 8:3 (3:1, 1:1,
4:1) utrzymał się na trzeciej po­
zycji, a Spójnia (Nowy Targ) spa­
dła na czwarte miejsce.

p!e| wypadli szabliści. któ"zy 
wygrali wszystkie walki: Za­
błocki z Plattnerem 5:1 1 z 
Vanecklm 5:3 oraz Pawłow­
ski z Plattnerem 5:4 ; z Va. 
necklm 5:4.

W szpadzte obie strony zdo 
były po dwa punkty. .La-oń 
Dokonał Martlnelca 5 4 , prze 
prał z Reschem 4:5, a A. 
Przeżdzlecki wygrał z Mir- 
tlnclcem 5:2 1 przegrał z Re- 
schem 3:5.

Floret męski zakończył Się 
zwycięstwem Polaków 3:1.

We florecie kobiet zawod­
niczki polskie przegrały wszy­
stkie spotkania, nawiązały 
Jednak równorzędną walkę 7 
Austriaczkami, które repre­
zentują wysoką kla«e śwla. 
tową.

W zespole polskim najle- 
p!e| zaprezentowali się Za­
błocki 1 Pawłowski.

Zawiedli trochę szpadz.lścl. 
Jednak natrafili oni na najlep 
szego szermierza drużyny go­
spodarzy — młodego Rescha, 
który w r. ub. zajął trzecie 
miejsce na mistrzostwach 
świata Juniorów w 6zabll.

Kula zdobywa pamiątkowy puchar
sportowców Moskwy

Na Wzgórzach Leninowski :h w 
Moskwie odbyły łiĄ 17 bm. mi­
strzostwa stolicy ZSRR w skokach 
narciarskich. Poza konkursem w 
zawodach wzięli udział, przebywa­
jący w Moskwie, narciarze Polski, 
Czechosl wacji i NRD oraz skocz­
kowie radzieccy ze Swierdłowska, 
Kirowa i Petrozawodska.

Duży sukces odniósł zawodnik 
polski Kula, który poza konkur­
sem zajął pierwsze miejsce, zdo­
bywając pamiątkowy puchar spor­
towców Moskwy. Kula miał skoki 
52 i 63 m i najlepszą notę za 
styl. Najdłuższy skok dnia miał 
Czechoslowak Felis - 66.5 m

W mistrzostwach Moskwy pierw­
sze miejsce zajął młody zawodnik 
Kamieński (Dynamo) - 222 pkt.

Rekord Polski 
juniorów 
w rzucie młotem

W zimowych mistrzostwach 
lekkoatletycznych Wrocławia, 
z których część odbyła się na 
otwartym powietrzu, startowa 
lo 70 zawodników. W cza61e 
zawodów — Ciepły (Budowla­
ni) ustanowił nowy rekord 
Polski Juniorów w rzucie mlo 
tem (7 kg) — 48 m.

Dla uczczenia
II Zjazdu PZPR

Wszystkie drużyny rozegra­
ły w finale po 5 spotkań.

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, uL Alfreda Lampe 20 Telefony:
centrala 567. 960; Redaktor Naczelny — 714 i wewn. 3’: Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn 397; Dział Partyjny wewn 393; Dział Rolny — 810 1 wewn. 399. 395; Dział Ekonomiczny — 495; Dział Miejski —
wewn 38. Dział Korespondentów, Listów 1 Interwencji — 230 1 wewn. 391, 392; Telefon nocny — 715 1 wewn 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz. 11 — 13; Sekretarz Redakcji w godz. 13 — 14.
Administracja: Koszalin, ul Alfreda Lampe M II piętro — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, tel. 291, 856. Biuro czynne od 8-ej do 16-tej, w soboty do 14-tej.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż 1 prenumerata — PPK „Ruch" ul. Swlerczewaklego 14, tel. 200 Prenumerata zakładowa miesięcznie 3,50 zl. Wpłaty na prenumeratę pocztowę w 
wya. I zł przyjmuję urzędy pocztowę 1 listonosze. Prenumeratę zakładową 1 pocztowę motna uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie 
— Przedsiębiorstwo Państwowe, Koszalin, uL Alfreda Lampe 16C—5—10208. Nr zamówienie 14.


